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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem 
do domn, L.b z przesyłką pocztową 4 iŁ, za­
granicę 7 zł Konto czekowe PKO. Nr. 8C.25fL
W  sprzedaży detal, cena jednego n-m  20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do roeirlet sczenia ogłoszeń.

BARAN O W IC 2E -  Kiosk A. Łaszuka 
BR A SŁ A W  — W ilcza 8 — C. Lewin 
O RU JA  — Kowkin
GŁJjlBO KIE — ul. Zaimkowa 14, Księg. W. Wlodzm ier< u &. 
URODNO — N. Bass, Napoleona 11.
H O R O D Z IEJ — Księgarnia Kolejowa ,,R ucłi1 ■
K Ł E C K  — Sklep „Jed n ość"
L ID A  —  nL Suwalska 13 — S. Matecld 
ŁU N IN IEC —  Księgarnia Kolejowa „Ruch' 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' 
N IE ŚW IEŻ  — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N. SW IĘ C IA N T — Księgarnia Tdw. ..R uch"
O-. ZMIAN A — Księgarnia Spółtlz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicj 
PIŃ SK  — Kościuszki 42, f i l ja  Wydawnictw 
PO STA W Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej: 
STO ŁPC E — Księgarnia T -w a  „R u ch "
SŁONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oftwiaty 
St. Ś W ię c iA N Y  — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Maja 8S 
SZARKOW SZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOżYN — Liberman, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — Kiosk K sięgam i Kolejdwej „R uch"

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr oO gr. Krom ka reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-ciosrpaltowy. Administracja, nie przyjmuje zastrzeżeń co domieisca. Terminy druku Administracii nie obowiaznia.
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W  moskiewskim sądzie pyta 
się oskarżycie l  W y s z in s k i j  Ka- 
mieniewa, b y łe g o  członka m um- 
viratu, który rządził Rosją, b y łe ­
go przełożonego, później kolegi 
i p rzy ja c ie la  o b e cn eg o  d y ktatora  
Stalina.

WyszinsKij, Jak należy ocenić 
pańskie oświadczenia i artykuły, 
które pan w ygłaszał i pisał w  r. 
1933 i w których pan jwyrażał 
wierność partji. Cóż to było? O- 
szustw o?

Kamieniew: Nie to było go­
rzej niż oszustwo.

Wyszinskij: W iarołom stw o?
Kamieniew: Gorzej.
Wyszinskij: Gorzej od oszust- 

.’>* a, gorzej od wiarołamsfwa, a 
więc zdrada.

Kamieniew: Pan znalazł okreś­
lanie właściwe.

Ale Kamieniew nie poprzestał 
na kalumnjowaniu własnej osoby 
Oświadczył rn na sądzie, że 
zdrajcami byli także i inni ludzie. 
Były to również wymysły, ale na

ich podstawie aresztowują i będą 
rozstrzeliw ać.

Czytając tego rodzaju „obraz­
ki z życia" powstaje w człowie­
ku reakcja nietylko przeciw  bol- 
szewizmowi, pows.taje przeciw  
wszelkim systemowi totalnym, 
przeciwko próbołi wprowadzenia 
go u nas.

Jesteśm y pomiędzy blokami 
państw totalnych potrzebujemy t 
silnej władzy —  zgoda, ale po­
trzebujemy też silnych ludzi. Sys 
tern totalnie parlam entarny w po­
łączeniu z powszechnem prawem  
głosowania, równoznaczny z  rzu­
ceniem w ładzy w „nieznane", w 
dem agogję, oddanie jej jakimś ak- 
robatonr politycznym umiejącym  
kłamstwem i bzdurą trafić do 
przekonania ludziom nie znają­
cym się na rzeczy —  system to - 
talnie parlamentarny zbankruto - 
wał w Polsce w 1926 r. Ale M ar­
szałek m iał rację, że nie poszedł 
na monopartyjność.

Oto ona. Oto widzimy ją .w 
Rosji, gdzie były członek triium- 
viratu, były wódz narodu zacho­

wuje się jak ścierka. M onopartyj­
ność jest wielką siłą ale skiero - 
waną na dem oralizację ludzi, 
na niszczenie odwagi cywilnej.

Żydzi! Rosja! U nas by tego 
nigdy nie było. —  Nie trzeba się 
hypnotyzować temi określeniami, 
żadne wielkie państw o nie może 
być zbudowane przez takie ścier­
ki, jak Kamieniew.

Djalog, który zacytuję miał 
miejsce także w Rosji.

Oto rozmowa auto kra ty z
młodym prezesem południowo - 
zachodnich dróg żelaznych S e r ­
giuszem W itte, która miała miej­
sce w Kijowie w 1887 r.

Aleksander HI: W szędzie mnie 
pozw alają jeździć z duża szyb­
kością, a tylko na waszych dro - 
gach żelaznych nie pozw alają. 
W idać dlatego, ze wasze drogi 
żelazne są żidowskie.

W itte: milczy
Aleksander III: odw raca się od 

mego, ale nie odchodzi, lecz stoi 
na miejscu.

Minister kolei do W ittego: Czy 
słyszał Pan niezadowolenie Jego  
Cesarskiej Mości. Czy nie wstyd 
Panu, że iwnsze koleje pry.w atne 
są....

Witte (g ło ś n o ): A więc kręć­
cie kark Gosudarowi na waszych 
drogach żelaznych, ja  na swojej 
drodze żelaznej kręcić karku Go­
sudarowi nie będę.

Aleksander III odchodzi, je - j 
dzie na Krym, potem w raca doj 
Petersburga. Po drodze straszna ; 
katastrofa. Skutkiem zbyt szyb - 
kiego pędu ciężkiej lokomotywy 
wiozącej pociąg cesarski nastę - 
puje rozkręcenie się szyn i Ce­
sarz ledwie uchodzi z życiem. 
Mnóstwo zabitych i rannych.

Aleksander III po katastrofie 
wzywa W ittego i mianuje go mi­
nistrem. W  ten sposób rozpoczy­
na się karjera 'wielkiej skali ro - 
syjskiego męża stanu.

Niema organizacji militarnej.

cywilnej,czy innej, w którejby od 
waga cywilna,własne zdanie, od­
w aga własnego zdania nie były 
konieczne, nie były pożądane. O- 
czy wiście przeindywiduahzowane 
społeczeństwo „złota w olność" 
rodzi anarchję i bezsiłę. Ale za - 
bicie zdania w łasnego, ale do­
prowadzenie narodu do stanu w 
którym znajduje się dziś socjalis­
tyczna Rosja również rodzi bez - 
siłę. !

W  Polsce pomimo złotej wol­
ności odw aga cywilna nie była 
cnotą zbyt częstą. Rejtan był je­
den i kto wie, czy w oczach spół- 
czes.nych nie uchodzi! za d z iw a -' 
ka. W W arszaw ie ludzi, którzy 
piieli w łasne, oryginalne zdanie 
uważano za śmiesznych. Taka już 
jest zła psychologja stanow iąca 
genius loci naszej stolicy. Ludzie 
r.ie-rosyjskiej orjentacji w W ar - ,  
szawie 1914 r. uchodzili za śmie­
sznych. Odwagi cywdnej nie ma­
my tak dużo, abyśmy nrogli o jej 
potrzebie zapom nieć, f dlatego 
nasz ustrój wewnętrzny musi być 
tak pomyślany, aby w nim nie

brakło miejsca na wyrabianie od­
wagi cywilnej. M onooartyjność 
nie jest tu ustrojem w łaściwym .

Zły jest ten dziennikarz, któ­
ry zbyt personalnie pisze swe ar­
tykuły. „Niech Pan pisze więcej 
o ideach, a mniej personalnie" —  
słyszę czasem rady. Otóż teraz 
napiszę coś całkowicie personal -  
nego.

Kiedy przeczytałem  to J P  kad­
ra działaczy chłopskich mówi o 
swoim programie, to nie było ta­
kie złe. Owszem, są wypowiedzią 
ne pewne założenia może niezisz- 
czalne i może niebezpieczne pod 
względem gospodarczym  ale ża -  
giew reformy rolnej nie została u- 
ż) ta.Dużo słów słusanych i sympa 
tycznych. Ekspansja polska, im -  
perjalizm, hasła narodowe.

Ale kiedy przeczytałem  spis 
personalji, to mam jedno /wraże­
nie: selekcja ni minus Cat.

Przed podpisaniem umowy angielsko-egipskiej Wojna w gónch

Egipski premier Nihas Pasza (na lewo od min. Ldena) w turbanie, przybywa na dworzec w 
przez angielskiego min. spraw, zagranicznych Edena.
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Londynie, witany Obrazek bojowy z Sierra d‘Espadan, gdzie trwają zażarte walki.
* **
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Irun centralnym punktem ofensywy wojsk powstańczych
Oddziały Frontu Ludowego bronią zaciekle miasta. -  Samoloty i czołgi w  walce

Walki na froncie Guadarrama
RABAT. Pat. Radiostacja w Sewilli ogłosiła wczoraj wieczo 

rem następujący komunikat: Na froncie Guadarramy doszło jedy 
nie do nieznacznych utarczek. Oddziały gen. Mola zajęły dolinę 
mającą duże znaczenie strategiczne jako punkt wyjścia do mają­
cej w najbliższym czasie rozpocząć się ofensywy. Komunikat za­
wiadamia również o  zdobyciu fartu Guadelupa, co przyczyni się 
w znacznej mierze do zajęcia przez powstańców San Sebastian. 
W mieście tym panująca między dowódcair.1 poszczególnych od­
działów niezgoda doprowadziła ostatnio do utarczek.

W  Asturji powstańcy zajęli miejscowość Camya.
Na froncie aragońskim zdobyli powstańcy, po przełamaniu 

zaciekłego oporu milicji, złozonej z górników, miejscowość 
Cuenca de Minea.

Powstańcy zajęli okręg górniczy 
Rio Tinto

LIZBONA. Pat. Pogłoski o poddaniu się górników w rejonie 
Rio Tinto potwierdzają s.ę. Cała prowincja Huelva znajduje się 
już więc w rękach generała Queipo de Liano. Krążą również upor 
czywe pogłoski o  poddaniu się Malagi, lecz nie są jeszcze urzędo 
w» potwierdzane.

Oficer sowiecki dowódcą eskadry 
rządowej

SEWILLA. Pat. Z Almeria donoszą, że 19 sierpnia przybył 
na hiszpańskim wodnopłatowcu rządowym major lotnik czynnej 
służby sowieckiej celem objęcia dowództwa eskadry hiszpańskie­
go lotnictwa rządowego. Majorowi przydzielono tłumacza.

BURGOS. Pat. O godzinie 9 nastąpił atak w.„isk powstań - 
czych na Irurn. -------

PARYŻ, źródła zbliżone do „Frontu Ludowego" donoszą, że samolot 
powstańczy bombardował dziś miejscowość leżącą w pobliżu Renteria. Ofiarą 
bombardowania padło trzech zabitych i kilku ciężko rannych, których prze­
wieziono do szpitala wojskowego w San Sebastian. Inny samolot powstańczy 
rzucił 12 bomb na m. Ochandiano, czyniąc wielkie spustoszenia w fabryce oiaz 
w okolicznych budynkach.

2  Biriatou donoszą, że na ironcie Irunu strzelanina dziś była mniej oży- 
wtoną aniżeli wczoraj. Góra Turiarte oraz dolina pomiędzy Alouda i Puncha 
są silnie bombardowane. Powstańcy zaciekle atakują powyższe miejscowości. 
Wojska rządowe nadal utrzymują pozycje na szczycie góry. Liczne gniazda 
karabinów maszynowych nieustannie ostrzeliwuja przedpole. Czołgi powstań­
cze nie odniosły dotychczas sukcesu. Lotnictwo rządowe bombarduje stanowi­
ska powstańców. Jedna bomba spadla na terytorjum francuskie, nie wyrządza­
jąc szkód, pozycje stron walczących nie uległy od wczoraj zmianie Samoloty 
powstańcze latały wczoraj zrana nad Irunem . zrzuciły 3 bomby.

j O godz. 11,30 trzy samoloty powstańcze zrzuciły 9 bomb na szosę lrun
—  San Marcial celem odcięcia komuninacji wojsk rządowych. Bomby nie tra­
fiły w szosę, przez którą w chwilę po wybuchu przejechały szybko trzy samo­
chody ę> >w <tańcy nadal atakują górę Turiarte. Natarcie odbywa się z popar­
ciem artylerji, która ostrzeliwuje przedmieścia Behobia i Irunu. W  południe woj 
ska rządowe rozpoczęły kontratak.

Powstańcy mają podobno zamiar zaniechać natarcia na Irim wzdłuż 
szosy, gdzie siły rządowe są bardzo silnie okopane. W ojska powstańcze otrzy­
mały dziś z Burgos posSk..

Po stronie francuskiej ruch na szosie Hendave —  Biriatou został wzbro­
niony spowodu bliskości frontu. Odcinek graniczny jest patrolowany przez żan­
darmerię. Szosa biegnie wzdłuż rzeki Bidassea w odległości 20 metrów od gra 
nicy hiszpańskiej, i znajduje się pod obstrzałem. Pewna ilość pocisków padła 
na szosę, do rzeki oraz na okoliczne poła. Również na polach francuskich wy­
buchło kilka bomb i pocisków artyleryjskich. Dotychczas nie zanotowano ani 
jednej ofiary ludzkiej, ani też większych szkód. Zo stał lekko ranny w nogę cel­
nik francuski. Granicę maja prawo przekraczać jedynie dzienniltarze 1 miesz­
kańcy pasa granicznego.

PARYŻ, PAT. Korespondent Havasa donosi z Irunu: O godz 17-ej na 
froncie Irunu wznowiono walkę.

Walki pod Belerite
HENDAYE. Pat. Radjostaicja w Lacorogne donosi o  bitwie stoczo 

nej w .okolicy Belerite, w czasie której kolumna, złożona z 6 tysię 
cy katalońskich milicjantów, zostaia zdziesiątkowana przez pow­
stańców. Milicjanci cofając się w popłochu,zostawili na polu bit­
wy wielkie zapasy materjału wojennego.

Kolumna rządowa, która dokonała desantu na Majorce,zosta 
la już prawie zupełnie wybita.

Sytuacja na innych odcinkach
PARYŻ. Pat. Si tuacja na innych odcinkach nie uległa więk­

szej mianie ,od czasu zajęcia przez gen. Queipo de Liano okręgu 
Rio Tinto, co pozwala powstańcom na kontrolowanie całej pro - 
wincji Huelva. Jeżeli pogłoski, kursujące na temat zajęcia Tałave 
ra de la Reina są prawdziwe, to zajęcie tak ważnego węzła kole­
jowego, poło: on ego o  60 km. od Madrytu, byłoby bardzo poważ 
nym sukcesem wojsk powstańczych i mogłoby stanowić poważny 

i etap w operacjach, mających na celu przyjście z odsieczą bronią­
cym się w Toledo kadetom. Naogół prasa paryska uważa, iż mi- 

i mo trudności, na jakie natrafia akcja wojsk powstańczych na fnon
| cie północnym, sytuacja powstańców uległa w ciągu ostatniego
j dnia ponownemu wzmocnieniu.

Marsz powstańców z odsieczą 0viedo
i BURGOS, PAT. Komunikat powstańczy donosi: Na froncie Asturji trzy 
t kolumny powstańców rozpoczęły ofensywę w kierunku OWedo. P.crwsza z ko­

lumn na wybrzeżu przybyło wczoraj do Llina i posuwa się naprzód, przezwy­
ciężając silny opór. Druga kolumna środkowa, pod wodzą pik. Martina Alonso 
zajęła Monte Pena i A dred oz i idzie w kierunku Espina. Trzecia kolumna mjf- 
Gonieza lglesiasa przybyła pod Tiene, które zajęła. Kolumna, podążająca z 
prowincji Leon, również idzie na Oriedo i za |ęła Tom bario i Ladoir.
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Mapa plastyczna Paryża PLOTKI

Nowy obóz rządowy „Służba Narodowa11
Czego nauczą się 

dzieci
z nowych podręczników

J *

i O programie i pracach orgauiza- 
, cy.juych nowego obozu, który tworzy 
* płk.Koc mówi się w ostatnich dniach 

coraz więcej, a kuluary polityczne do 
starczają prasie ploteW i domysłow, 
ajasam i wprost faiitagj|Bznyrcli. Dziś 

j pogłoski te już się krystalizują. Po­
wtarzamy na odpowiedzialność „W ie­

czoru W arszaw skiego":

Przygotowania około stworzenia 
nowej organizacji obozu prorządowe- 
go postępują nieustannie naprzód i 

| już niedługo zostaną w pełni ujawnio 
' ne form y i zasady programowe te j 
' organizacji. Prace1 przygotowawcze 
( posunęły się tak daleko, że już obec-

hasłach zbliżonych do haseł uacjona- wek prasowych o charakterze intelek 
listycznych, przyjętych od obozu na- tualnym i programowym itd. A kcja  
rodowego.Bardzo silnie deklaracja nosić będzie charakter pracy progra- 
podkreśla samodzielność narodu za - mowej i  wychowawczej, a nie działal- 
równo w dziedzinie politycznej, ja k  i ności praktycznej. To też będzie zu- 
gospodarczej. W  dziedzinie gospodar- pełną antytezą B BW R ., który kładł 
czej wysuwa hasło uniezależnienia nacisk na silne współdziałanie na te­

renie parlamentarnym. Obecnie teren 
parlamentarny będzie uznany za dru­
gorzędny, podczas g iy  główny nacisk 
będzie położony na sprawę organizo­
wania kraju.

się od wpływów żydowskich i dąż - 
ność do spolszczenia naszego handlu 
i kupiectwa.

„Służba Narodowa" ma być orga­
nizacją niezależną.

W  ten sposób zostanie przekreślo­
na zasada, wysuwana przez B B W P , 
skupiania wszystkich możliwych czyn 
ników około rządu i  państwa i popie- Q f 2  3  g N d D f d W d I 6 Ż  
rania każdej polityki rządowej. Sfe-

prostuje

„Kadra" nie Jest „,Ka-

„A. B . C.“ drukuje juz drugi arty­
kuł w  sprawie „dżungli podręczniko­
w ej", którego wyjątki podajemy: 

„Mamy przed sobą „Czytanki 1 
ćwiczenia" do nauki języka polskiego 
w klasie III szkół powszechnych pierw 
szsgo stopnia, t. j. tych szkół wiejskich 
najniższego typu, w których wszystkie 
klasy uczy tylko jedna siła nauczyciel­
ska. Autor, p. St. Więcek jest jednym 
z tych niewielu szczęśliwców, którzy 
uzyskali aprobatę swego dzieła no pei • 
ne pięciolecie. Jakżeż wygląda książkaj 
która tak zwycięsko wyszła z trudnej

rom zaś rządowym trudno byłoby po­
nosić odpowiedzialność za hasła, wy

Zdjęcie  nasze  przeds taw ia  końcow e  p ra c e  d „  kola konstrukc ji  olbrzym iej  ma
py plastycznej Paryża wraz 7 wieżą Eiffla, która będzie umieszczona na Pa­

ryskiej wystawie Światowej w 1937 r.

nie rozsyła się rozmaitym osobistoś- suwane przez „Służbę Narodowa 
ciom i organizacjom w ki a ju  ueklara oraz ich realizację.

W areszcie osadzono wybitnego gościa
ze Stanów Zjednoczonych

' c je  do podpisu.
I D eklaracje te ujęte są w rodzaju 

„przykazań", których przekroczenie 
j pociąga za sobą konsekwencje dyscy­

plinarne; za przekroczenie podstawo­
wych zasad można być pociągniętym 
przed sąd organizacyjny. Dyscyplina 
zatem będzie bardzo surowo prze 
strzegana i właściwie nosić będzie 
charakter zbliżony do wojskowej.

Nie wiadomo, czemu przypisać sobistą i znaleziono 14 doi. w drobnej 
przykrą przygodę, jaka spotkała jedną monecie oraz akredytywę, wystawioną ZWę ' ” sfużba Narodową 
z delegatek na odbywający się w Kra- przez banki amerykańskie. Nieokazamc 
kowie międzynarodowy kongres kobiet akredytywy p. Atkmson iłómaczy tem, 
z wyzjszem wykształceniem, p. Fred że gdy deklarowała ją przejeżdżając 
Atkinson z Mineapolis w Stanach Zje- przez Niemcy, oświadczono je j tam, iż 
dnoczonych — czy nieznajomości z akredytywa ta, obowiązuje banki ame- 
jej strony przepisów- dewizowych obo- rykańskie, i deklaracji nie podlega. Tło 
wiązujących w Polsce, czy też nieod- maczenia tego nieprzyjęto. P. Atkinson 
powiedniej interpretacji tych przepisów aresztowano, przewieziono do Ostrowia 
przez nasze władze graniczne. Wlkp i osadzono w areszcie, oświad-

P. Atkinson, wybitna działaczka a- czając, że grozi je j kara jednego roku 
merykańska, jechała do Polski w tc- więzienia.
warzystwie 22-letniej córki i 19-iełnie- Syn aresztowanej udał się natych 
go syna. Na granicy poiskiej w Kępnie mast dó Warszawy, córka zaś do Ber 
zadeklarowała książeczkę z czekami po. lina i oboje wysłali alarmujące depesze 
aróżniczemi i pozalatwieniu tej formal- do ojca, będącego w Stanach Zjedno- 
ności pojechała dalej. —  W  odległości czonych człowiekiem bardzo znanym 1 
5 km. od Kępna zauważyła defekt w sa wpływowym. Powiadomione o wypad- 
mochodzie, a nie znając miejscowych ku ortibusada I konsulat amerykański w 
stosunków, postanowiła wrócić do po- Warszawie wszczęły natychmiast ener- 
bliskiego Wrocławia, aby defekt na* giczną akcję , interweniując w minister 
prawić. Jadąc w stronę Niemiec zna- stwie star bu, sprawiedliwości i spraw 
(azła się znowu na granicy w Kępnie zagranicznych, skutkiem czego p. At- 
i na pytanie władz skarbowych odpo- kirison wczoraj popołudniu miała odzy- 
wiedzfeła, że zadeklarowała czekł, 9 skać wolność. Przygoda je j wywołała 
na dalsze pytanie, czy niema jeszcze zrozumiałe p )dniecenie wśród mieszka- 
czegoś więcej przy sobie, dała odpo- jących w Warszawie obywateli Stanów 
wiedź przeczącą. Wówczas, niedowie- Zjednoczonych, 
rzając je j, przeprowadzono rewizję o- i — ::— ::—

W  świetle tych haseł i postulatów 
zrozumiałe są ostatnie posunięcia 
obozu sanacyjnego, jak naprzykład 
głośne przemówienie wicemarszałka 
Miedzińskiego na temat nacjonaliz - 
mu obozu prorząduwego.

Główne oparcie organizacyjne 
„Służba Narodowa" będzie posiada­
ła  w kadrach kombatanckich. D late­
go też postanowiono ożywić tę orga-

Nowa organizacja nosić będzie n a ‘ nizację przez pobudzenie w nich pra­
cy wewnętrznej, przez ożywienie ru-

Programowo opierać się będzie na chu umysłowego, stwarzanie placó -

Kto zostanie następcą dyr. Rosego?
Noflunaoja dyrektora departamen | Roln. Kandydatura ta napotyka jed-

tu ekonomic/uogo M inisterstwa Boi - 
iiictwn i Reform  Rolnych p. dyr. 
Adama Rosego, nq stanowisko wice­
ministra Przemysłu i Handlu, uczyni­
ła aktualną kw ed ję jego następcy 
na osierocony departament w Min. 
Roln. i R ef. Rolu. Faktem  jest w te j 
chwili, żc biuro personalne tegoż mi­
nisterstwa nie zajmowało się dotąd tą 
kw estją,jak również pewnem jest i to 
żc nawet sam minister Poniatowski 
nic wypowiedział się jeszcze w tym 
kierunku. Tem nic mniej wymienia 
się pewne kandydatury.

nak na dość silne sprzeciwy.

Ale wysuwany jest i kandydat z 
poza ministerstwa. Je s t  nim p. Leon 
Domański, dyrektor Związku Ekspor­
terów Zboża w Poznaniu/Wśród po - 
głosek na ten temat przyszłego na - 

i stępcy dyr. Rosego przewija się rów- J  nież koncepcja, przewidująca, żc <Jc- 
partament ekonomiczny zostanie wo-

Po sprawozdaniu, po ogłoszeniu 
rezolucyj, po wizycie bez odpowiedzi 
u gen. Rydza Śmigłego, ja k  pisze 
„Nowy D zien n ik ":

„ Ja k  się dowiadujemy, była to- 
wizyta jedynie informacyjno-grzecz 
nościowa bez żadnej odpowiedzi ze 
strony osoby, do której zgłosili się 
przedstawiciele organ izacji", 

po wywiadzie wreszcie z b.. posłem
Waleronem, otrzymujemy komunikat
PAA, która zrobrR. też wywiad z ini-
c ja to ra jji  niedzielnego zjazdu. Czyta
my:

„Otrzymana odpowiedź w pierw - 
szej lin ji zaprzeczyła kategorycznie, 
jakoby uczestnicy zjazdu mieli pro­
wadzić robotę organizacyjną. Stąd 
też i wiadomości, jakoby stworzono
nową organizację polityczną z nazwą 
„Kadra Działaczy Ludow ych", pole­
ga całkowicie na nieprawdzie. Z tego 
uzasadnionego powodu żadnej nazwy 
zjazd nie uchwalał. Również nie wy- 
hierano żadnego zarządu. Wymienio­
ne nazwiska stanowią pewnego rodzą 
ju  reprezentację, która w odpowied-góle zniesiony i zamieniony tylko na

wydział,przyczem miałoby zajść kilka momencie, gdy przyjdzie chwila

zmian personalnych, mianowicie mó­
wi się, żo naczelnik Pilch przeszedłby 
do M inisterstwa Przemysłu i Han- 

Z pośród tych na p ierw sze* miej (r Uj a naczelnik Wierusz - Kowalski

Wyrok w  procesie
adw. HofmoKl-Ostrowskiego

sen stawia się kandydaturę p. K ra  - 
wnlskiego, dyrektora departamentu 
urządzeń rolnych, M inisterstwa Rol­
nictwa i Reform  Rolnych.

do M inisterstwa Skarbu.

W e wtorek, o godz. 12 w południe, dal wyrok, w którym uznał, że osker 
w sądzie grodzkim w Sosnowcu rozpb- żony adw. Hoimokl - Ostre wsie dopu- 
częła się rozprawa przeciwko adwo- ścB się obrazy sądu i skazał go na je- 
katowi Hofmokl - Ostrowskiemu, os- den miesiąc bezwzględnego aresztu —  
karżonemu o obrazę sądu. oraz 5 zł. grzywny i zwrot kosztów są-

Prokuiatura w Sosnowcu uznała to dowych. W  krótkich motywach sąd 
za obrazę sądu i przygotowała akt udowodnił, że słowa depeszy posiadały 
oskarżenia przeciwko adw. Hofmokl - cechy przestępstwa.
Ostre wsktemu z art. 127 K. K. Po wyroku skazany adw. Hofmokl-

P o kilkugodzinnej rozprawie sąd wy- Ostrowski zapowiedział apelację.

Pewne młode koła natomiast 
chciałyby widzieć na tem stanowisku 
p. Czesława Bobrowskiego, naczelni­
ka wydziału ogólnego w departamen­
cie ekonomicznym Min. Roln. i Ref.

W szystko to są,oczywiście, zupeł­
nie dowolne domysły tych lub owych 
sfer i grup. Jak uarazio, funkcje dy­
rek tora departam entu spełnia p. J a ­
błonowski, naczelnik wydziału obrotu 
wewnętrznego i jak  słychać nomina­
cja nowego dyrektora nie nastąp i w 
każdym razie rychło.

Byłem ja więc było Wyzwolenie

Słynny pilot Ramon Franco
stanął po stronie powstańców

Według wiadomości ze źródeł portu panji. Wszystkich skazano na 
galskich, słynny lOtnik hiszpański Ra- \ śmierci przez rozstrzelanie, 
mon Rranco, brat naczelnego wodza ar- 
mjS narodowej, znany poprzednio ze 
swych lewicowych sympatyj, przeszedł 
do armji swego brata, opowiadając się 
no stronie pov. -.tańców.

karę

Ramon Franco ma zorganizować t. 
zw. „eskadrę śmierci", która weźmie 11- 
dzial w decydującem przełamaniu sił 
wojsk rządowych pod Madrytem.

W Madrycie powołano do życia try 
bunał obrony republiki o rozszerzo­
nych pełnomocnictwach.

Madrycki „Frente Popular" donosi 
z Barcelony, że utworzono tam oddział 
czerwonej kawalerji Na czerwonych
sztandarach tego oddziału widnieją 
emblematy Rosji Sowieckiej i złote li­
tery U. R. S. S.

W odpowiedzi na wiadomość pro­
stującą, żc w Zjeździe Chłopskim z 
du. 23 b. 111. w Warszawie nie brało 
udziału „W yzwolenie" h. pos. Wyrzy 
kowski puhlikuje nast. lis t:

W czoraj rano w jednym z pism 
narodowo - demokratycznych pojawi­
ła  się anonimowa notatka, jakoby da­
wni posłowie i działacze b. „Wyzwo­
len ia " zwrócili się do dziennikarzy 
z prośbą o stwierdzenie, że z niedziel 
nym zjazdem nie m ają nic wspólnego

KAŻDY ŚW IADO M Y O BY W A TEL 
JE S T  CZŁONKIEM  LO PP.

Sąd wojskowy w Madrycie rozpa- > 
trywal sprawę byłych ministrów Me! - I 
gniadesa, Alvareza i Martineza de Va- 
resco oraz lotnika Miguela Primo d e ' 
Ri\ era, syna byłego dyktatora Hisz- -

Od ił dministracji

i że został on zorganizowany wyłącz­
nie przez członków h. Stronnictw a 
Chłopskiego.

Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, 
że z dniem 1-go września 1936 r. wstrzymamy 
wysyłkę pisma wszystkim, zalegającym do tego 
dnia w  opłacie.

Nie wiem, o jak ich  tu chodzi „da­
wnych posłów i działaczy b. „Wyzwo 
len ia " i czemu owi panowie tak  wsty 
dliwie ukrywają swoje nazwiska, mu­
szę wszakże ze swej strony stwier­
dzić, że zjazd niedzielny nie został 
zorganizowany tylko wyłącznie przez 
członków h. Strouictwa Chłopskiego, 
gdyż jednym z czynniejszych organi­
zatorów byłem ja, b. długoletni poseł 
i działacz b. „W yzw olenia", który 
nigdy członkiem b. Stron. Chłopskie­
go nie był. Prócz mnie wziął udział 
w zjeździe p. Antoni Langer, rów­
nież długoletni poseł z „Wyzwole­
nia* ‘, który nawet w swem przemó­
wieniu silnie podkreślił swą „wyzwo 
leniow ą" przynależność, na sali zaś 
znajdowało się kilkudziesięciu tero 
nowych działaczy te j grupy, nazwis - 
kami których na żądanie mogę słu­
żyć.

H E N R Y K  W Y R Z Y K O W SK I

powołania całego społeczeństwa do 
podjęcia konkretnych prac związa 
nych z obronnością państwa, jak  i 

też przebudową życia społecznego i 
gospodarczego w Polsce, będzie pew­
nego rodzaju organem komunikują - 
cym masom ludowym tę  d ecyz ję".

W ięc tylko reprezentacja (czyja*?) 
i komunikaty nakształt rad ja? Nieka 
dra niech sprostuje w „Kurjerze Po­
rannym' ‘ .

Ta sama Polska Agencja Agrarna 
zwróciła się w innym kierunku z nie- 
dyskretnem zapytaniem, ja k  Związek 
Organizacji W iejskich ustosunko - 
wuje się do niedzielnego zjazdu. 
Otrzymano wyczerpującą odpowiedź: 

„Związek Organizacyj W iejskich 
prowadzi prace nie polityczne lecz 
wyłącznie tylko sjpołeezno - gospodar­
cze i z tego względu nie zajmie żad­
nego specjalnego stanowiska w sto­
sunku do niedzielnego zjazdu. Podo­
bnie zresztą, jak  nie ustosunkowuje 
się pozytywnie czy negatywnie do 
Iy-clu lub inyeh wystąpień Stronni - 
etwa Ludowego, ewentualnie 1 in tcli 
ugrupowań, wyraźnie politycznych, 
działających na terenie wsi. A kcja na 
sza odnośnie uroczystości 15 sierpnia 
hyła świadomie złośliwie interpreto­
wana na płaszczyźnie politycznej, a 
przecież taka płaszczyzna nic leży 
ani w colach, ani w zakretio naszej 
działalności* *.

i
Prawie, że rozczu la jąc. Ani w 

celacli, ani w zakresie. Tylko poboż­
ne mrówki społeczno - gospodarcze.

konkurencji
Żalili się nauczyciele wiejscy, : * 

dotychczasowe podręczniki dla szkól t 
miejskich są dla wsi zupełnie bezuży­
teczne, A cóż dostają teraz do rąk?

Całą trześć grubej książki v ypti- 
miają bajeczki lub lekkie opowi-dutu- 
któreby były na miejscu w przedszkolu 
lub u wstępu do nauki, ale są gruoe>n 
marnotrawstwem czasu w trzeciej kla­
sie, czteroklasowej szkoły wiejskiej, Ą  
która ma przecież dać swym wycho­
wankom cal kształt życiowego wy 
kształcenia

Bo cóż np. za sens ma dla tyd- 
dzieci opowiadanie „Na ulicy" (str. 10] 
zgoła dia nich niezrozumiałe, wykpiwa- 
jące nieostrożny sposób przechodzeń*' 
ulicy? Jaka korzyść praktyczna z czy­
tanki, w której chłopi po dłuższej na.a 
dzie, coby najpotrzebniejsze było d® 
wsi —  nawozy sztuczne, czy młockar­
nie, czy naprawa drogi, —  dochodzą d<j 
przekonania, że jednak najpotrzebniej­
sze jest... rad jo?

Przedewszystkiem*—- nauczą się nie­
zdarnego styiu, którym odznacza 
szereg czytanek. I tak w jednej znid1 
(str. 5) powtarza się 5-krotnie w ' 
zdaniach słowo „się" (za to na str. ^  
czytamy, że pies „poczcłgał" — o& 
„się"), w innej (str. ’ 95) na 17 wćer 
szach tekstu powtarza się 7-krctnk 
słowo „wtedy", w jeszcze innej, opi­
sującej Gdynię (str. 127 —  129). r J  
po raz powtarza się aż do znud eni" 
„morze". Nauczą się stylu, w który*11 
niewiadomo, jiak; i gdzie jest podm*01 
np. „W itają dzieci serdeczne słowa ’ 
zawsze życzyliwe spojrzenia nauczy­
cieli" (str. 6), albo (str. 5 0 ) : „Co od' 
tam mają? Patrzą dzieci. Jagody jałoW 
ca dziobały" (trzeba się domyśleć, ż< 
to —■ ptaki). Albo na str. 23 opowie^ 
o rozpaczy gospodyni, gdy je j zachc 
rowała krowa: „Jakoż przestała wyr26] 
kac, a łzy ciekły same po zmizerowane] 
twarzy. Bo jakże to będzie teraz. 
pytajnika!). Dojna była...

Bywa i gorzej. W  opisie larms -k** 
czytamy, że kupujący „nickied'1 A
forę tnorą z sobą (str. 73) w znacze­
niu: rczkupują. W  opisie wizyty u Sta- 
-ego Roku inainy kwiatuszek: ,Zost® 
aby (sic!) stary Grudzień, ostatni, naj­
wierniejszy sługa", a na str. 154 tak 
ckazik do „Camera Obscura":

„I te  Oczy, co patrzą z fotograf? 1 
spod małych i większych, spod cier­
nych i jasnych czuprynek, musiały ^ 
jeden cel się zapatrzyć, w jeden 
zasłuchać.

Ale to jeszcze nie wszystko. Bo by” 
wają wręcz błędy językowe, w rodza­
ju : „Co chcesz" zam.: czego (str. 3DJ 
„gdzie" ojciec się wybiera, zam. u° 
kąd str. 71), „dokąd ich wiozą" i „cze" 
ka ich bardzo przykra operacja", 
mowa o... kamieniach (str. 157 —  13®’ 
„bym głupia była" (str. 60), zam. b y ł­
bym i t. p. Spotykamy takie dziwol3‘ 
gi, jak „mroczeje" (str. 31) w znacze* 
niu: zmierzcha się, albo urywek z r a ­
mowy na jarmarku: „Ile ostatnio za 
buty?"...

Możnaby z  tej kopalni c z e rp 30 
czerpać ale ograniczymy się do tych 
ru przykładów. Ciśnie się pytanie: c - 
książka szkolna dzieci uczyć, czy ' i  
ogłumać?

Niezbadane są zaiste tajniki podr?' 
cznikowej dżungli.

Z Ł Ó Ż  G R O S Z  N A  B U D O W f  

S Z K Ó Ł  r K H Y S Z F C H N Y n i

HMMar*

Z  t a j n i k ó w  p i w n i c  G . P .  U .
—  poLihi.iiie na dojn-os!

Vy (ir/.wiach boli ukazało się znajo­
me (.blifitł'1 dyżurnego <rzoi wonoar - 
micfic.i..

Ten, do kogo /.wtócoih1 były te 
siowa. wz.'h-vu-imł się. „Aeh, znów !"

i zypon uiałv nut iit- \vsxvstki( męki
badania: pi zeżyty „konw ejer" —  ha 
dania w ąiągu pięciu dni i nocy bez 
przerwy, bez chwili Snu,ze zmieniają 
<■;> mi się no parę godzin „npołnomo- 
ez.Stitnynii**, Ctly już stracił świado - 
mość te-Pł, gdzie co sio wokóf
niego dziyje, gdy na «of*źgadzał sic*, 
co j podpisywał, coś opowiadał...

Potem, po paru duiiM-h, inno bad i 
nie, krótkie, trw ające piu-ę godzin z. 
wymyślaniem, trzaskaniem jirzedmio- 
caini o liinrke, biciem w twarz, przy­
stawianiem lufy rewolweru clo skro­
ni.

Potem znów inne, z. towarzysze - 
dem wersalskiej gnzćiczności. ze sło­

wami wSpółc*znoia, obietnicą ulżenia 
loli, jCzęstowaniem papierosami i her- 
ńa.tą.

M s z y s tk o  to  tak im  rąęczącc! P o  
codz.inach, sp ęd zo n y ch  tam , n a  gó rze ,

rozkazał czor-

w gabinecie badającego, czuł się tuki 
zmęczony, zgnębiony, rozbity moral­
nie, a nawet fizycznie, jakby wyko - 
ind jakąś ciężką pracę mięśni.

Leniej w-czystko, byle nic to ! Nie 
te hadania! Lepiej lata całe tkwić tu 
tifj wr te j celi piwniaznoj o tldebie i 
wodzie, tylko —  nieuh dadzą spo 
kój! Niec-ii nie męczą!

Teraz, idąc ciężkim , ąłowjąuym 
krokiem po schodach, starał się od - 
gadnąć co go tam na frżec-iem pieti-ze 
i - e z e k u je .

—  S t o j ! zdkiś...
w ouoarm ic.'.;cco .

Zbyteczne. Ju ż znał dobrze ten 
korytarz, te drzwi przeklęto, za kto- 
remi aie wiadomo no go c-zeka» za któ 
remi ważą się jogo losy.

Żołnierz puka.
Okrzyk zw ew nątrz:
—  Wo | li!

Za biurkiem śiedzi J^on®* —  upełno 
nioczennyj. Twarz szara, zmęczona, 
oczy i^łśboko osadzone o przenikb 
wym i suiuln.ym zarązęm wyrążie, na 
głowie, rozwichrzona czuprynm jas  - 
nych włosęęw. Zdaje ,się, że przy spot­

kaniu w Innem miejscu z tym czło - 
wiekiem można, porzuś doń sympatię. 
Tu zaś, w tym gabinecie śledczym Hf 
P.U., przy tych skrzyniach żelaznych 
(zamiast szaf), w których spoczywa­
ją  „sprawy* * ofiar, na tle dużych *roz 
miarów portretu Dzierżyńskiego, wi­
szącego na ścianie,Bfczłowiek ten, po- 
sńadający władzę druzgotania iajnicń 
ludzkich, oudzi obawę i odrazę.

Nu, saditjeśj towariszcz!
A czerwouoarmiefc.owi rzekł:

Podożdi na kondorie... J a  po- 
z.woniu...

„Tow ariszcz!"' —  To dobry z 
Dzi^ więcLT^dzie łagodna forma 
<lania. „Tow ariszcz" —  to znaczy 
między badającym a badanym
jakaś wspólnota, „towariszcz* _
już nie witŁ  kontrrewolucjonista, 
„towariszcz to nadzieja na. zwrot
sprawy ku lepszemu.

W  przeciwnym bowiem wizie: 
„grażdanin", lub wprost „w v ".

A ię^ tak ... rozpoczął po pau 
zie „upełnonioczennyj* ‘ , jakby szuka­
jąc  słów"1 dla wyważenia'Jswej m yśli: 
—  Więc tak... Otoż, towarzyszu my­
ślałem dużo o was, o waszej spra - 
V\ i e . . .

Lu ak.
ba-
, żo 
jest 

to

Tak... Szkoda mi was, towarzy -

sz u  P o w ia d a c ie , że 'je s te śc ie  o d d a n i
rewolucji i władzy sowieckiej... :

—  A łbż c irM S n o jc  życie  d o ty ch c za  , 
sow e...

—  Czekajcie, nie przeryw ajcie!... j 
Lecz zrozumcie, towarzyszu, moje po-j 
łożenib. Dobrzebym ja  wyglądał, gdy j 
byn? tak wwrzył wszystkim na sło - 
wo... Słowu muszą byćdfiopartc ezyna 
mi...

—  Jakiem i c./.ymnni, g d y  siedzę 
ju ż  od szeregu miesięcy zn ik n ięty  w 
cH i!..

—  Zaczekajcie, iom:Wf^szu!... W ięc 
słowa mus/ą być "jłoparte czynam i...1 
To, co ja  v ;u Ł  mówię, to między na­
mi.. Wiecie, że to co się mówi w tych 
ścianach .obowiązuje do milczenia... 
•Tak grób!...

—  2W-.1i .wh w ięc.
—  Towarzyszu! W iecie dobyze, żc 

możemy z wami zrobić, ,^o chcemy, i 
pies nawet nie zaszczeka.. Nikt nigdy 
się nioŁdowie, co się -z wami stało. 
O? —  tenlz tu ta j, w te j chwili, mogęr. 
M-iim wsadzić w łeb kulę z tego naga­
na... I nic. P rz ijd z ie  tylko poshigacz- 
ka, mokrą ścierką zćtrzo z podłogi 
ślad krwi... Tuk czy nie?

—  Zapewneą ze tak...
—  Powiadacie: zap.gwnę, że tak...

Tuk... Tak..."'*Whęc ' otóż, towarzyszu, 
widzicie, że mówię •/. wami po przyja­
cielsku, jak ze swoim człowiekiem. 
Lliodzi o to : trzeba skompromitować^ 
tę „burżu-aznuju sw ołocz"... Urządzi- 
m f „pokazaticlny.i sud " nad wami-. 
Wyrok będzie brzm iał: kara śm ierci 
z zamiana na dzifcsięić lat obozu kon­
centracyjnego... A tam, rozumiecie, 
„zaczot,.i-aboezych d n ie j" , wszak i w 
obozie można, wykazać swój stosunek 
do Władzy sowieckiej, będziecie „u- 
darnikieni", skrócą wąm kurę... 
i po paru latach wrócicie do rodzin* 
„trudiaszczychsia* *... Pojedzieeif
gdzieś na jS J b c r ję . , ,  Rąk do pracy 
brak... Takie wielkie budownictwo!.. 
Prędziecio potrzehni i pożyteczni...

—  Przępraszam, lecz nie rozu - 
mieni, za co .będziecie mię sądzili, o 
co oskarżacie... Wszak do tych bzdu- 
rów, któreście mi inkryminowali, 
przyznać się nie mogę...

—  Trzeba się przyznać. W ięcej 
nawet. Trzeba się przyznać* do wielu 
innych rzeczy. Trzeba się przyznać,' 
iż działaliście z ramierua,,detenzywy, 
że od szeregu lat byliście współpra­
cownikiem policji po!itycznej, że mie­
liście zamiar dokonać szeregu aktów 
fSrorystyeziiych...

— Ależ, towarzyszu!!...
—  Ciclio! nie pr/.eryntajcio... Pi'11

wam tydzień czasiy do namysłu. Fo

tygodniu was wezwą... Omówimy
dy wszystko obszernie. Macie
do wyboru: albo zczezunć mafinc 
piwnicach, albo —  przyznacie s1̂ ’ 
sąd, a potem perspektywa po paru 
tach nowego życia...

—  Ależ, towarzyszu! czego 
cdcmuie wymagacie?!...

—  Na dziś^skończone.. Czci'"'011̂
arm iejcc odprowadzi wifs spowroT<1 
do celi... A więc- dowidzeniu 
tydj-.ięji... ifCn m yślcie' Się dobrze.

■/A

Po paru dniach jirasa donosił11 
■nykrycin spisku tororystycznego, 11  ̂
spirowanego przczusąsiednie Pal1 
stwo, drukowano rewelacyjne- PrZ'  
znanie się oskarżonych do winy'* 
powiadano sensacyjny proces...

Nn fabrykach organizowano /,c
brania, na ];tórych robotnicy di'0'

i-c-
głośnie" uchwalali podsunięte mui 
zolucje, domagające się kary śnuf - 
dla zdrajców „ludu pracująę.egń I

Ile takich procesów było! A **
jc-szezd będzie ? Iks.
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Motocyklem po Polsce
Gasawa —  Pechowe miejsce

Oszust ze
—  Biskupińskie błoto —  
Żnina

LISTY Z WŁOCH

Szosy poznańskie to ra j. Wązkie, włazi rocznie tylko około 30.000 lu- 
kręte, równe ja k  stół, wysadzane drze ozi
wami owoeowciiii. Co chwila wrraz, Oprowadzający nas poznański stu 
co parę kilometrów dwór jak iś czy dent archeolog wyobraził sobie najwi 
wieś. Na traktach w byłym zaborze doezniej, że jesteśmy jakiem iś dygni- 
kaeapskim można zasnąć: szerokie, tarzami ministerjalnemi bo tłuriiaczył
proste, odludne —  rfastawić raz kie­
rownik, ręce w kieszeń i ln —  po 30
kim. dopiero obudzą kocic łby mia­
steczka. T utaj cznjc się roskosz pro­
wadzenia motoru: brać wiraże pochy­
lony na 3 0°, wzlatywać na pagórki, 
wymijać ciężkie furgony, no i ciągle 
ludzkie osiedla.

(Gnamy na 80 - tce wśród niskich 
drzewek obsypanych czerwoncmi wiś­
niami i jabłkam i. To Józek na p rze-' wa były drewniane,
dzie, to ja  —  bo motory są ja k  żywe j —  Ostrokół bronił przed napadem
organizmy, na jednym pagórku cze

nam wszystko przystępnie ja k  skoń­
czonym idjotom :

—  ....to ostrokół, z drzewa ja k  i re 
szta budowli, bo o drzewo w puszczy 
najłatw iej, wszędzie wówczas wokoło 
rosły dziewicze lasy składające się z 
ogromnych drzew, wystarczyło ściąć 
ich kilka by mieć drzewa poddostat- 
kiem....

—  Rozumiemy, rozumiemy, drze -

goś gorzej ciągnie, odstaje, potem 
choć gazu się nie dodaje —  nabiera 
raptem impetu, rwie ja k  szalony. 
Upajamy się pędem, lecimy bezmyśl­
nie, aby prędzej, aby prędzej...

Nagłe motor Józka wyczynia ja ­
kieś obłędne zygzaki po szosie, zata­
cza się ja k  pijany, zarzuca, zmierza 
do rowu; nareszcie stanął —  o krok 
od drzewa, Józek złazi blady, pot wy 
stąpił mn na czoło.

—  Co je s t?
W  tylnej oponie niema; ani uncji 

powietrza, co za gwóźdź sakramen­
cki, że tak gwałtownie puściła. Chwa 
ła Bogu, że Józek zdołał opanować 
maszynę, mógł się rozbić o drzewo 
jak  fajansow y talerz.

Badamy oponę —  to nie gwóźdź, 
to cały wentyl się urwał. Co za wstrę 
tny wypadek, tego nie naprawimy, a 
zapasowej dętki naturalnie nie ma­
my.

O pół kilom etra widać osadę, prze 
jeżdżą kmiotek na rowerze, wołamy:

—  H ej panie, a co to za m iasto?
— - To Gąsawa.
Aha, teraz wszystko zrozumiałe. 

Gasawa to przeeie znane pechowe 
miejsce. Tu właśnie, niedalej ja k  w 
3227 r., podły Odoniez wespół ze 
swym teściem Świętopełkiem księ­
ciem pomorskim (syn Mszczuja, oj-

wrogów, którzy czyhali na okazję roz 
grabienia i wymordowania wszyst - 
kich oraz przed zwierzętami jak  
niedźwiedzie, wilki, żubry, tury, ry­
sie, lisy....

—  Wiewiórki, przepiórki, mrów - 
ki,pojmujemy .Z jak ie j epoki je s t osa 
da?

—  Z epoki błotnistej™.
—  Bagiennej!
To robotnik grzebiący w dole po­

prawia cyeeronełesa. Student terko - 
cze d a le j:

—  Są to więc zabytki z epoki ba­
giennej, czyli 1000 lat przed Nar. 
Chr.

—  Z V I I I  - go wieku przed Nar. 
Chr. słychać z dołu.

Stu  robotników pracu je od 2 lat 
w Biskupinie. Z początku uważali |

Gdy się ma odrobinę fan taz ji wy­
kopaliska są naprawdę ciekawe. W i­
dać wyraźnie zarysy chałup, płotów, 
ulic, murów. Wszystko m ikroskopij­
ne, cała osada zajmowała tyle m iej­
sca co katedra wileńska. Mieszkańcy 
byli chyba karłami —  dzisiejszy czło­
wiek nic zmieściłby się na ich ulicy, 
nie wtłoczyłby się w ich dom, prze- 
lazłby przez ich ostrokół bez wy­
siłku.

K arły  bagienne były, nie głu­
pie. W  muzeum gdzie są przedmioty 
znalezione w Biskupinie widać g rze -! 
chot.kę, gwizdek, ostrze z mosiądzu  ̂
do golenia —  taka ży letk i z V I I I - g o  
wieku przed Chr., naszyjniki kobiece 
z kamyków pochodzących z E g ip tu !! 
K oła od wozów, garnki... j

Nic nie pozostało po tych naszych! 
praszczurach, żaden pomnik, ślad cy­
wilizacji. Świadczy to o nich doda- 
datnio. Nie dawali się teroryzować 
ja k  głupi Egipcjanie, nie klecili w mę 
ce niepotrzebnych piramid. Próżno­
wali i byli szczęśliwi!

Przyjemnie czas schodzi przy wy­
kopaliskach zwłaszcza, że je s t  gospo­
da zaopatrzona w kiełbasę i piwo, ale

0 czem się mów
NA RZYMSKIM BRUKU

(Korespondencja własna)

Ś. p. Red. Wojciech 
Stpiczyński

RZYM. W  końcu sierpnia.

Słońce doskwiera coraz bar - 
dziej. Kanikuła półsierpniowa po 
została w całej pełni Podobno 
gdzieś jest zimno. W e W łoszech  
o tej porze chłód panuje tylko w

ko prasa w łoska porzuciła pozory 
i aczkolw iek w iadom ości o poby 
cie G am elina daw ała z drugiej rę 
ki- to  jed nak  w tytułach odbiera­
ła im w szelkie polory polityczne. 
Skonstatow ano, że skoro jest al-

lodowniach.
celarja dyplom atyczna w  Pałacu ; k' ^ ° ^ niCy w 0Jfk®w ‘ porozumie-

~ ~ - * *vah s ię  p er jo d y czn ie  zw łaszczaMinisterstwa Spraw Zagranicz  
nych pracuje bez przerw y do póź 
nej nocy. Polityka zagraniczna  
włoska nie uznaje wypoczynków. 
N  iody i energiczny jej kierownik, 
hr. Ciano nie próżnuje, wzorem  
swego teścia, który w czoraj jesz 
cze młócił zboże w Pontynji, 
trzecim mieście powstałym na 
błotach pontyjskich, a dziś w  peł- i

w czasach tak gorących jak obec 
ne. Tu i ówdzie z przekonaniem  
powołano się na słow a min. B ec­
ka, że Polska prowadzi politykę 
niezależną i odpow iadającą jej’ in 
teres.om. Jednym słowem wizyta 
wzbudziła raczej echa kronikar­
skie.

Równorzędnie W łochy są zaab

nje letnie organizowane p rz e z : 
Partję Faszystow ską. j

i

Prasa żyje odgłosami walk w j 
Hiszpanji. Tryum fy pow stańców  * 
są w itane-z sypipatją niekłamaną I 
i spontaniczną: Front Ludowy

trzeba o motocyklu pamiętać. W raca-! nie mógł liczyć na uczucia W ło - 
my. Wysadzam Józka w .Gąsawie, g a ' chów z natury rzeczy antybolsze- 
zuję znowu do Żnina.

— No co jest dętka? pytam w 
sklepie.

—  S ie  wi, autobus przywiózł.
—  Dawaj pan, ile kosztuje?
—  15 zł.

nię upału pojechał zwiedzać koło sorbowane urządzaniem cesar -
siw a. Plucha abisyńska zwolniła 
tryb zajmowania 'okolic dotąd bez 
pańskich, ale mimo ulewnych 
deszczów' wojska włoskie posiu -

Gwałtowny huragan 
na Bałtyku

WIELKA WIEŚ. Od wczoraj rozpę­
tała się na Bałtyku huraganowa burza 
przy wietrze północnym. Dziś morze w 
porcie rybackim w Wielkiej Wsi zato-

w ają się w dalszym ciągu na- p3o 5 motorowych katarów, stojących

wików. Mówiono tu ongi z sympa 
tją o komuniźmie, ale tylko dla­
tego, że nie w iedziano jak prak­
tycznie ten komunizm się przeja­
wia. Poglądow a lekcja w  Hiszpa­
nji jest dobrym lekarstwem  dla

przód a organizacja wewnętrzna 
na połaciach zajętych posu|wa się 
żywo. Partyzantki zwolenników 
dawnego reżymu nie budzą po -  
ważniejszych obaw , powiedzieć

na prowizorycznej konstrukcji palowej 
i uszkodziło nieumocnioną kamieniami 
część mola. Yacht „Temida", znajdu­
jący się w porcie, na skutek zerwania 
kotwicy wyrzucony został na brzeg.

—  Zabieraj ją  sobie ła tku  spowro- 5 zw o len n ik ó w  komunizmu w  in
profesorów za warjatów, a całą akcję tern. Nigdy więcej ja k  9 zł. za dętkę j nych krajach, oraz dla tej plagi
wykopaliskową za burżujski obłęd. 
Ponieważ deszcz i słońce niszczą zu­
pełnie stare drzewo, więc co się odko 
pie i odczyści —  zasypowuje prędko 
ziemią z powrotem. Gdy będą fundu­
sze, zbuduje się wielki dach nad całą 
osadą, wtedy odkopie ją  na stałe, j 
Odgrzebać zwały drzewa spod błota, i 
zasypać je  ziemią —  wydawało się 
prostakom katorżną, bezużyteczną ro , 
bot.ą. Po kilkudziesięciu wykładach 
zrozumieli jednak o eo chodzi. S ta li 
się entuzjastam i swej pracy zwłasz-

ciec szpetnej H elingi) zaciukali zdra cza, że starczy je j minimum na ezte- 
dziecko Leszka Białego. Uciekał bie- ry lata. Słysząc eodzień ględzenia 
dny Leszek z Gąsawy w jednej bieli- oprowadzamy nauczyli się tego na 
źnie, koniowi kicha nawaliła ezyli pę pamięć i teraz korygują nowicjuszy, 
kła pęcina —  aognały go zbiry i —  { 
ciach! Może tu, na te jże drodze gdzie 1 
teraz stoi okulały motocykl... i

—  A nie wiecie gospodarzu w ja ­
kim miejscu dokładnie zbóje zabiły 
Leszka Białego?

—  O Boże! morderstwo tu było?
Chyba dziś w nocy, bo nic o niem nie 
słyszałem, okohea spokojna....

—  No nie dziś, Leszka zabito 7 
wieków temu.

—  To skąd ja  mam wiedzieć gdzie, , 
nie jestem  taki stary ja k  się wydaję. .
Ale chwała Bogu, że nie dziś, tu o k o -' 
lica spokojna, ladzie porządni.... j

Oo będę z nieukiem o h istorji ga- ; 
dał, lepiej o dętce myśleć. Niema in- ! 
nej rady, siadam na motor i pędzę do !
Żnina. j

Tuz za kilkunastodomną Gąsawą ! 
wielki transparent zwisa nad szosą: !

Do wykopalisk j
i strzałka w bok. Wolałbym szyld z 
napisem: do zakładu wulkanizacyj­
nego.

Żnin to bardzo stara dziura. B a­
szta na rynku wygląda zmurszałej 
niż M ysia Wieża. P ałac arcybiskupi;
Żnin był takim Milanówkiem pryma­
sów.

Je s t  kilka sklepów z rowerami.
Częstują mnie dętkami rowerowemi,
samochodowemi, kodakami. Dętki mo
tocykłowe były, ale „poszły preez“ , 
sprzedawało się jedną na rok, guma 
pleśniała, nie opłacało się trzymać.
Można dostać aż w Bydgoszczy.

50 kim. w jedną stronę, 50 spo- 
wrotem —  hmm.... lecz sklepikarz ma
m yśl: .

—  Za nółtorej godziny wychodzi 
autobus z Bydgoszczy do Żnina, za­
telefonuję do szofera —  to mój przy­
jaciel, on kupi dętkę i przywiezie tu.
Za trzy godziny będzie ją  pan miał.

F a jn ie . W racam do Gąsawy —  10 
kim. —  biorę Józka na siodełko i je- 
dziemy obejrzeć wykopaliska. Opatrz 
ność zamiast palcem, wentylem od dę 
tki wskazała nam najw yraźniej, że 
musimy zwiedzić Biskupin.

Dużo tu jezior i wszystkie okrop­
ne: płytkie, zamulone, pełne wodoro­
stów, płaskie brzegi. Jesteśm y fanaty 
kami kąpieli, a jednak choć up ił dja- 
belny nie włazimy "o  wody. Obrzydli
wa, ’ nicapetyczna. Wszędzie kopią

b i s k u p iń s k i e  kmiotki też chciały 
dobywać torf, zaczęli gmerac nad 
brzegiem jeziora, wykopali o , w a ę 
sający się bez potrzeby nauczycie ze 
wsi zauważył, żc drzewo lezące na 
dnie jest jakoś ułożone z sensem....
Zawiadomił profesora Kostrzewskie- 
go w Poznaniu no i —  Biskupin s 
się sławny.

W  zeszłym roku odwiedziło go 
29.090 turystów, w tym sezonie bę - 
dzie jeszcze więcej. Na Mysią Wieżę

nie zapłacę.
— Mnie samego kosztuje 14 zł., a 

telefon, a szoferowi wódki postawić.
—  Złodziejstwo jasne.
—  To pojedź pan do Bydgoszczy 

i kup.
—  A pojadę....
I  zapuściłem motor ze złą m iną; 

sklepikarz-wydrwigrosz przeląkł się' 
że zostanie na lodzie, zaczął opusz­
czać. Dobiliśmy ta rgu  za 11 zł. 50 gr.

M ontowaliśmy potem z Józkiem  
koło przez półtorej godziny. R am a 
nie chciała się rozszerzyć, m uterki za 
kręcić, łańcuch dopasować, hamulec 
się zaciął.... Odświeżyłem sobie całv

nowoczesnej w społeczeństw ach  
eu ro p ejsk ich  jaka przejaiwia się 
istrieniem tak zwanych widzów

można, że adm inistracja wojsko- Robotnjcy zabezpieczają materjal znaj- 
w a była przygotow ana na w.ęk - [  ^  ^
sze w yczyny ze strony partyzan- 7 w . «. j *
tów negusa A rozdmuchany atak w  ostatmch *
na Addis Abebę był napadem zli- ^uw ażyć pewne złagodzenie gwałtów.
kwindofwanym bardzo szybko i ra «ości hu-agai u
dykalnie. Odpowiednie w yzyska - ------- ■»»««■
nie dzielnicowych niechęci i zawi ,  H o n a c T  t  n n u  n .
ści szczepowych przyczyni Ę  do Drożyzna depesz z powo-
uspokojenia sytuacji na całej d tl nOW GJ p iS O W n i

nieangażując/eh się. ani w tę ani przestrzeni zdobytego kraju. Zre- Łódzkie sfery gospodarcze w z wiąz 
w tamtą stronę... sztą, o ile z poza granic Etjopji ku % wejściem w żyde z dniem l szym

W vdaie się nam że sekretem ° ie b?d,zie ktoś dn™ chał na tleją- września b. r. nowtj pisowm podamy 
, alv i  ce w ęgle to zgasną one powoli, kwestję dr< zyzny depesz, gdyż nowa

orgamzacyj dzisiejszych w społe- 6  F pisownia przewiduje rozdzielanie wielu
czeństwach dojrzałych jest to aby D latego tez najchętniej mówi które weifcg starej pisowni
prawicowi ludzie prowadzili poli- się na rzymskim bruku o  końcu pj«a>n się razem. I tak np. w powyż- 
tykę lewicową. Gorzej jest gdy Ie kanikuły. Jako dyw ersja służą na Szym tytule „z powodu" piszemy we- 
w ica prowadzi politykę praw ico- razie wielkie manewry, na które dług nowej pisowni rozdzielnie, gdy 
iw'ą, jak to ma miejsce w  Rosji So zostały zaproszone o ile nam w ia. dawniej pisaliśmy „spowodu"

• * ' ; dom o misje wojskqwe krajów nie1

rosyjski repertua r. K arol,

wieckiej
. . ~  . r, , sankcjonistycznych

P rzy jazd  gen. Gamelina do Pol po]||a
ski był śledzony z dość dużym za

Organizacje gospodarcze mają za- 
oraz  m is ja  podjąć starami o uzyskanie zni- 

U rzęd ow o p ow ied zian o żonych cen depesz bądź o zezwolenie 
s k i  Dyr siBuzony z u osę ouzym  S  że b dą m is je  £ -ó w  m  stttyvańie skrótów, które zrówrowa
interesow aniem , ale m im o w sz y st j a c je ls k0 u sp o sob ion y ch  do W ło ch  żyłyby poćjpśesśenie kosztów telegra

a w ięc i misja wojskowa polska, mów- •
P rasa  zagraniczna został w yłączof  » » o c « --------

Z J A T S S S ? A t  Aresitowanle wsp6łr«dak-
trudności terenowych i hrafeu po- 
mieszkań odpowiednich. Dzienni­
karze włoscy będą obecni w ogra  
niczonej liczbie. Koledzy zagra­
niczni życzą im przyjemnej zaba­
wy, bo w Irpinji jeszcze goręcej 
niż w Lacjuin...

»•*tora „Kurjera Polskiego*
Aresztowany wczoraj współredaktor 

„Kurjera Polskiego", Malinowski oraz 
jego współpracownik, Bender, są podej 
zani on aleicnie do szajki przemytu 

dewiz do Gdańska. W  związku z tern

I tyle 
bruku.

zestali aresztowani Krankowski, urzęd- 
now ego na rzymskim ^  kontroŁ s k a rb c e j i Chroma, współ

4 ' właścicie* Drukami Polskiej.
Leonard Kociemski. I  o------

Legat papieski ks. Kardynał ilarmaggi
w  Warszawie

W ARSZAW A . P a t  W czoraj o go-j ne duchowieństwo swieokie i  zakonne 
dginip 12,18 przybył do W arszawy z ] Podczas powitania dwie dziewczynki

w strojach krakowskich wręczyły dos 
tojnemu gościowi bukiety kwiatów. 
Orkiestra młodzieży szkolnej odegra­
ła  hymn papieski. Po przejściu.

Częstochowy legat papieski J .  E . łrs. 
kardynał M arm aggi

H f e z p ^ UpoT/si^ąceę w f  w t ^ y % z ą ^ Cmadrvcki>enÓVV ?aJętyCh przez Powstańców. Biaie Pole oznacza prowincji© 
 . .  . .   y ą madryckiego, zas pole kreskowane, terytorja opanowane przez armję povz-

stańczą. (M apa pochodź, francuskiego)

ce zi
San Sebastian

Na dworcu powitali dostojnego 
gościa J .  E. ks. kardynał Kakowski,
podsekretarz i,tanu w min. W R. i O. 
P . Błeszyński, ks. Arcybiskup Gall, 
ks. biskup połowy W . P . Gawlina, 
ks. biskup Szlagowski, przedstawice- 
le K apituły M etropolitalnej oraz licz

przed szpalerem pocztów sztandaro - 
wych stowarzyszeń i  organizacyj kar 
tołickich J .  E . ks. kardynał Marmag 
gi wraz z J .  E. ks. kardynałem K a  - 
kowskim odjechał samochodem do pa 
łacu arcybiskupiego.

Choroba premiera Gomboesa
BU D A PESZT. Pat. Urzędowe ko - 

m unikują. Na zaproszenie lekarzy 
domowych prem jera Gombosa przy - 
był tu  w n.edzielę 23 bm. prof. W en 
ckebach z W iednia dla przeprowadzę 
nia konsyljum. Celem konsyljum

zupdnego powrotu do zdrowia pac­
jen ta  potrzebna je s t dalsza kuracja 
w jednen z sanatorjów zagranicz 
nych.

Prem jer Gombos, którego stan 
zdrowia wedle opinji tutejszych kół

je s t ustalenie, czy premjer Gombos politycznych, budzi poważne obawy,

HENDAYE Pat. Oddziały
wojsk marokańskich wkroczyły 
do przedmieścia San Sebastian 
w niewielkiej odległości od B e -1 
hobie. Z tego odcinka frontu do­
chodziły przez całą noc do Hen- 
daye odgłosy gwałtownego og - 
nia Karabinów maszynowych.

Z Coruny donoszą, że wojska 
gen. Franco toczyły w środę wie 
czorem walki na ulicach przed­
mieść Malagi. W  Asturji zdobyły 
wojska powstańcze miejscowość 
Tineo. Pod Kordobą przeszło na 
stronę powstańców około tysią - 
en milicjantów rządowych. W ia - 
domość, jakoby wojska rządowe

^ d io s t a c je  P ° w " na£l poz>’cjami, rzucając bomby 
, na Lodiena, Eapuncha i na od - 

działy na górze Turiarte. Około

może bez °zkody dla zdrowia pełnić 
swe funkcje urzędowe, czy też było 
by pożądane przeprowadzenie kura­
c ji uzupełniającej. Uczestnicy konsyl 
jtm  jednomyślnie stwierdzili, że dl?

wyjechać ma do jednego z sanator - 
jów austriackich lub włoskich. T er - 
min wyjazdu, ja k  również osoba e - 
wentuaińego zastępcy premjera, nie 
są jeszcze znane.

stańcze

Jak atakowano Irun
BIRIATON. Pat. Specjalny ko­

respondent Havasa podaje: Atak 
na Irun kontynuowany był bez 
przerwy w  godzinach pop omunio 
wych. Około godz. 15 z Enderla- 
za przybyły do powstańców posil 
ki, które natychmiasf weszły do 
akcji, żołnierze grupami po 50 
skierowali się brzegiem rzeki Bi- 
dassoa, korzystając z nierównoś­
ci terenu. Oddziały rządowe opuś

godz. 15 na francuski brzeg Bida 
ssoa padły 32 .pociski wywołując 
pożar kilku małych domóków w 
Biriaton.

Około godz. 19 atak powstań 
ców został zatrzymany. Pozycja 
milicji i wojsk rządowych jest 
mocna. Stanowiska ićh panują 
nad stanowiskami powstańców, 
którzy nie mogą w trudnym tere­
nie korzystać z samochodów pani

Komuniści francuscy
na czele wojsk rządowych

LIZBONA. Generał Queipo de L la 
no zawiadomił wczoraj o połnocy 
przez radjo, że wojska rządowe w 
San Sebastian dowodzone są przez 
komunistów francuskich. Samoloty

cemych. Straty po obu stronach da się do wieczora, to zostanie 
i ą , jak się zdaje, znaczne. Z samo zrównane z ziemią. Zapadająca

 , j J _______  ciły trzy domy, gdzie się bronił), j lotów powstańczych zrzucano noc nie zmniejszyła zaciekłości
wkroczyły do Palmy na Majorce, lecz utrzymały swoje pozycje. Sa  ̂ nad Irun ulotki, ostrzegające mie walczących. W  San Sebastian na 
jest kategorycznie dementowana moloty obu stron nryeiahm/ah/ cytuńcAu; :i„  Fprzelatywały szkańców, że o ile miasto nie pod1 nuje spokój.

rządowe bombardowały wczoraj po - 
nownie Kadyks. Potwierdza się wia­
domość że oddziały rządowe używa­
ją  na wszystkich odcinkach frontu 
prawie wyłącznie kul dum-dum. W  
Salboerena spalono żywcem przed 
wkroczeniem wojsk powstańczych 23 
przeciwników rządu.

W obec tego rodzaju okrucieństw 
-  oświadczył gen. de Liano je s t  się 

| zmuszonym zapomnieć o słowach l i­
tości i przebaczenia.
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Echa wojny hiszpańskiej w Paryżu i Londynie
Król Alfons XIII w drodze do Hiszpanji? GEN. 0 ‘DUFFY WYSYŁA OCHOTNIKÓW

WIEDEŃ. W Wiedniu rozeszły się pogłoski, jako­
by przebywający obecnie w  Austrji b. król Hiszpański 
Alfons 13-y zamierzał udać się do Hiszpanji. Król 
Alfons 13-y ma rzekomo wyjechać samolotem, pilo­
towanym przez znanego lotnika amerykańskiego 
Catharda, którego osoba łączona była z ostatnlemi 
odwiedzinami tajemniczych samolotów na tsrytorjum 
Austrji w  pobliżu miejsca pobytu króla Alfonsa 13-go.

Marsz powstańców na Toledo
i

HENDAYE. Korespondent Havasa donosi, że kolumny powstańcze w 
Estramadurze posuwając się w kieiur.ku Toledo, zdobyły miejscowości Barcar- 
rota i Ascorchel.

Losy układu o nieinterwencje wHiszpanji
Zabiegi o pozyskan e zgody in. państw i

LONDYN. Reuter komunikuje: Rządy francuski i brytyjski poczyniły 
kroki wobec wszystkich państw, które jeszcze nie wprowadziły w życie francu­
skiego planu nieinterwencji w Hiszpanji z prośbą o  niezwłoczne jego przyjęcie. 
Cłiodzi tu o Polskę, Czechosłowację, Ansirję, Węgry, Holandję, Jugosławje. 
Belgję. Portugalję, Włochy, Rumunję, Bułgarję, Grecję, Turcję, Szwecję, Nor- 
wegję, Finlandję i Łotwę. Możliwe jest, że niektóre z tych państw już nałożyły 
embargo na broń, przeznaczoną do Hiszpanji. Rząd portugalski zawiadomił rząd 
francuski, że gotów jest przystąpić do układów.

Rząd francuski proponuje utworzenie komitetu, celem skoordynowana 
zarządzeń w sprawie embaigo na broń oraz celem rozważenia innych propo- 
zycyj. Jako ewentualne miejsce obrad komitetu wymieniany jest Londyn, co 
r/ąd brytyjski powitałby z wielką satysfakcją. Możliwe jest, że wspomniany 
komitet zajmie się spra ivą okrucieństw w hiszpańskiej wojnie domowej oraz 
będzie usiłował ulżyć cierpieniom jeńców.

Anglja za międzynarodową akcją *
przeciwko okrucieństwom FrontuLudowego

iLONDYN. Ambasador brytyjski w Hiszpanji i przebywający obecnie w 
Hendaye, otrzymał od Foreign Office komunikat, głoszący rrt. in. co następuje; 
„Polityka wewnętrzna Hiszpanji jest sprawą narodu hiszpańskiego, lecz maso­
wi egzekucje jeńców oraz spowodowane przez nie barbarzyńskie represje sta­
nowią sprawę, wobec której narody cywilizowane nie mogą pozostać obojętne. 
Komunikat gorąco aprobuje projekt opracowania planu, mającego na celu do­
prowadzenie do porozumienia pmiędzy przywódcami stron walczących.

Coraz nowe transporty broni z Francji
HENDAYE. Radjostacja w Burgos donos o przybyciu z Francji wiel­

kich transportów amunicji na odcinek frontu Irunu, skąd zostały skierowane do j 
pozycyj wojsk rządowych w okolicy Behobii. W e wtorek znalazły wojska po- j 
wstańcze wiellde zapasy amunicji pochodzenia francuskiego w Tolosie, gdzie j  
zostały one ukryte przed zdobyciem tej miejscowości przez powstańców.

w pomoc powstańcom
LONDYN. Jak donoszą z Dublina, na wezwanie generała 0 ‘Duffy do 

wysłania brygady irlandzkiej na pomoc powstańcom hiszpańskim, zgłosiło się 
około 5.000 ochotników. Organizatorzy lego ruchu odmówili odpowiedzi na 
wszystkie pytania, dotyczące możności pogodzenia prowadzonej przez nich 
kampanji z powziętą przez rząd wolnego fiaństwa- irlandzkiego decyzją niein­
terwencji do spraw wewnętrznych Hiszpanji.

Organizatorzy ograniczyli się do oświadczenia, że ochotnicy nie zabie­
rają ze sobą broni, gdyż powstańcy mają je j im dostarczyć na miejscu. Co do 
terminu wyjazdu ochotników, d e  zapadła jeszcze jakoby żadna decyzja. Na za­
pytanie, czy wydane są już zarządzenia w sorawie lądowania brygady na te- 
rytorjum hiszpańskiem, organizatorzy odpowiedzieli, że gen. 0 ‘Dnffy pozostaje 
w kontakcie z władzami powstańcze mi.

Pierwszy ogólnopolski Synod kościoła rzym.-kato- 
lickiego w Częstochowie

Przed startem balonów
o puhar Gordon-Benneta

W A RSZA W A . Pat. Lotnicy, bio­
rący udział w międzynarodowych za 
wodach balonowych o puhar Gordon- 
Benneta wzięli dziś udział w loso - 
w ar.u kolejności startu balonów. 
S tart rozpocznie się w dn. 30 bm. o- 
koło godz. 17 w następującej kolej - 
ności:

1) Balon „Maurice M allet“  (F ran  
c ja ) ,

2) „14 de A bril“  (H iszpanja),

3) „Belgica“  (B elg ja ),
4) „Sach sen " (Niem cy), i
5) „Zurich“  (Szw ajcarja ),
6) „W arszawa 2 “  (Polska),
7) „Bruxelles“  (B e lg ja ),
8) „Dentschland“  (Niem cy),
9) „Polonia11 (Polska),
10) „L ió .T .P .11 (P olska).

W szystkie wyżej wymienione zało
gi prócz hiszpańskiej przybyły do 
Warszawy.

OGRANICZENIE DLA URZĘDNIKÓW
w obejmowaniu stanowisk w instytucjach 

i przedsiębiorstwach finansowych
„Chwila11 donosi: W  najbliższym 

czasie ukaże się dekret P . Prezyden­
ta  Rzeczypospoiltej o ograniczeniach 
dla urzędników w obejmowaniu sta- , 
uowisk w niektórych instytucjach i 
przedsiębiorstwach finansowych. |

Według dekretu, urzędnik, do któ­
rego obowiązków należy nadzór lub 
kontrola nad instytucją lub przedsię-; 
biorstwem finansowem, bądź wydawa 
nie decyzji w sprawach te j instytu - , 
c ji, w szczególności co do zawierania 
umów imieniem Skarbu Państw a i t . ' 
d. nie może w ciągu trzech lat od da

ty rozwiązania stosunku służbowego 
otrzymać jakiegokolwiek za jęcia  w 
tern przedsiębiorstwie, gdyż w przeci 
wnym razie traci wszelkie świadcze­
nia,: należne mu ze Skarbu Państwa 
za dotychczasową służbę, a  od otrzy 
mywanego wynagrodzenia płacić mu­
si podwójne stawki podatku dochodo 
wego w ciągu trzech lat.

Również pociąga to za sobą przy - 
mus zwrotu kwot, wypłaconych mu 
przez Skarh Państw a z tytułu roz - 
wiązania stosunku służbowego.

CZYSTKA W Z. S. R. R. TRW A
Trockiści opanowali sowiety kaukaskie

MOSKWA, PAT Sekretarz północno - kaukaskiej organizacji partyjnej 
jewdochimow donosi „Piawdzie11, że w Ordżonikidze, Piatigorsku. Woroszy- 
łowsku oraz innych miastach kaukaskich wykryto wielu zorganizowanych troc­
kistów. Jewdochimow stwierdza, że Kaukaz północny przedstawia szczególnie 
dogodny teren dla „działalności kontrrewolucyjnej11 i dlatego należy za mm 
pilnie śledzić.

Autor podkreśla, że mimo „czystki11, wśród bolszewików kaukaskich 
znajduje się dużo wrogich elementów. Trockiści zagnieździli się na Kaukazie 
nawet w najbardziej odległych miejscowościach, skąd po uzyskaniu dobrych 
opinij od właaz tonalnych, przet o«zą się do ośrodków przemysłowych.

„Wniosek" tow. Katajewa przyjęto
i  MOSKWA, PAT. Na ostatniem zebraniu partyjnej organizacji związku
; pisarzy sowieckich powzięto uchwałę, wydalającą ze związku Katajewa za 

utrzymywanie kontaktu z trCckistami. Przed powzięciem tej uchwały zapytano 
obecnego na zebraniu Katajewa, jak postąpiłby z członkiem partji, przyjmują­
cym wskazówki od Trockiego. Katajew odpowiedział, że usunąłby go z partji. 
„Wniosek11 ten uchwalono jednogłośnie.

Ze sprawozuama zebrania związku pisarzy sowieckich, zamieszczonego 
na lamach „Prawdy11 wynika, że rautują różne prądy ideologiczne oraz że w 
organizacjach pisarzy sowieckich poszczególnych republik j. np. w Armenjł 
tkwią liczni trockiści, jak Simonjan, Atagan i Bakune. W moskiewskiej orga­
nizacji pisarzy sowieckich jako trockistów wymieniają nazwiska Terebynska- 
Druckaja, Darator, Rozjenow, Telewanski, Traszczenko i inni.

Obecnie w wielu organizacjach pisarzy sowieckich przeprowadza się 
energiczną „czystkę11.

Attache wojsKowy ZSSR. w  Londynie
okazał się trockistą

LONDYN. PAT. Wieczorny ,.Evening Standard11 donosi, jakoby dwai 
agensi G P. U. jłrzeprowadzih rewizję w ambasadzie sowieckiej w Londynie, 
robiąc dokładny przegląd prywatnej korespondencji i członków ambasady. 
Przybyć oni mieli do Londynu w 2 dni po odwołaniu attache wojskowego ge: 
Putna i zjawić sie miel" w ambasadzie zupełnie nieoczekiwanie. Gen. Putna, 
jak podaje „Evening News11, opuścił magle Londyn 3 tygodnie temu wezwany 
rzekomo na konferencję wojskową w Moskwie. Został on później aresztowany 
pod zarzutem spisku przeciw Stalinowi. Agenci dokonali przedewszystkiem do- 
kładnej rewizji prywatnych papierów gen. Putny i zabrać mieli z ambasady 
znaczną ilość dokumentów. Agenci przeprowadzić mają dochodzenie nad sto- 
sunkami gen. Putny z uchodźcami rosyjskimi.

Korespondent „Daily Express“ odbył wczoraj na dworcu w Warrzawie 
wywiad z żoną gen. Putny, która zupełnie nie wiedziała o aresztowaniu męża 
Na dworcu w Berlinie urzędnicy tamtejszej ambasady sowieckiej odebrali je j 
cały bagaż. Ambasada sowiecka w Londynie zaprzecza wiadomości „Evening 
News11.

sTrocki pod nadzorem policji
BERLIN, PAT. Według informacji prasy niemieckiej, cała Skr.ndvnawja 

zajmuje się żywo sjwawą, przebywającego na terytorjum Norwegjl Trockiego. 
Od dnia 27 b. m. Trockij znajduje się. pod stałym dozorem policyjnym. Do 
miejscowości Noenefoss, gdzie przebywa obecnie Trockij, prźyjechał wczoraj 
prefekt norweskiej policji państwowej w otoczeniu 8 urzędników policyjnych, 
aby przdłożyć Trockiemu deklarację, w której zobowiązuje się on do zrezy­
gnowania z wszelkiej akcji politycznej 1 literackiej o charakterze politycznym.

W  razie odmowy podp'sama deklaracji groz2o Trockiemu aresztowanie. 
Trockij deklarację jjodjzisał i od te j chwili jest pod stałym dozorem urzędników 
norweskiej policji państwowej, którzy cenzurują jego korespondencję.

Bucharin chciał uciec zagranicę
MOSKWA, PAT. Naczelny redaktor „Izwiestij11 Bucharin od 2 tygodni 

bawi na urlopie podobno w Pamirze. Rozeszły się wczóraj pogłoski, iż Bnchn- 
rin w związku z procesem trockistów usiłował zbiec zagranicę, został jednak 
zatrzymany. Krążą również jjogłoski o masowych aresztowamac. w samej 
Moskwie. Koła oficjalne pogłoskom lym kategorycznie zaprzeczają.

Wczoraj rozpoczęty się w Częstochowie, pod przewodnictwem Legata Pa 
pieskiego J. Em. ks. Kardynała Er. Marmaggiego obrady I-go Ogólnopolskiego 
Synodu na Jasnej Górze z udziałem Ich Emineecyj ks. ks. Kardynałów Pol­
skich, Ich Ekscelencyj ks. ks. Arcybiskupów i Biskupów, delegatów Kapituł 
oraz przełożonych Zakonów. Zdjęcie przedstawia moment otwarcia Synodu 
przez ks. Legata w sali rycerskiej klasztoru Jasnogórskiego.

| iiiiiji —  III.. .....  i— —

Gen. Rydz-Śm igły i prem. Składkowski
[składają kondolencje rodzicomfś.p.red. 

Wojciecha Stpiczyńskiego
W ARSZAW A. Pat. Generalny In  - 

spektor S ił Zbrojnych gen. Śmigły - 
Rydz wystosował do rodziców ś .p .! 
Wojciecha. Stpiczyńskiego list odręcz'

• ny treści następującej : j
W ielce Szanowni Państwo. j

j Proszę o przyjęcie wyrazów głębo , 
kiego żalu i najserdeczniejszego 
współczucia z powodu zgonu syna ś. 
p . 'W ojciecha. i

Z jego zgonem ubył w Polsce w yjąt ( 
kowy żohiierz - obywatel. B y ł to . 
duch niepospolity, pełen namiętnej ■ 
miłości i zapału dla wszystkiego, co : 
wielkie i trudne. Pełen bojowego teru ' 
peramentu, tęsknoty do wielkich czy ; 
nów i zdarzeń, śpieszył wszędzie tam 
gdzie wrzała najgorętsza walka o 
wartości nieprzem ijające.

Życie jego od najmłodszych lat 
; Oyło pasmem znojnych trudów i  twar 
I dych zmagań, podejmowanych nie w 
! imię osobistych celów i rachub. W  

zmagania te kładł całego siebie, bez 
reszty. Przez wyjątkowo wrażliwą du 
szę jego przepływały najgłębsze nur 
ty  duchowe odrodzonej Polski.

Do ostatniego tchu swej biednej 
umęczonej piersi, do ostatniego ude­
rzenia tak potężnego, a tak chorego 
serca, był wiernym sługą Polski.

(— ) śm igły - Rydz 
gen. dyv\

Warszawa, 26 sierpnia 1936 r.

Zjazd ntiędzynar. Zwięzku Lotniczego
w Warszawie

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 12 
w sali Rady Miejskiej nastąpiło uroczy­
ste otwarcie dorocznego zjazdu mię­
dzynarodowego związku aeromaurycz- 
nego fF. A. 1.), który w tym roku od­
bywa się w Warszawie.

W sali Rady Miejskiej, przybrantj 
flagami narodowenii państw biorących 
udział w zjeźrizie, zebrali się delegaci 
z prezesem F. A. I. księciem Gg Brbes- 
co (Rumunja) i wiceprezesem płk. 
Kwiecińskim.

W pierwszym rzędzie zajęli miejsce 
przedstawiciele władz lotmciwa woj­
skowego i cywhnego Polski inspekto­
rem obrony powietrznej państwa gen. 
Zającem, przedstawiciele M. S. Z., 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem Anglji Kennardem, 
amb. Dewtjanem, amb. v. Moltkern.

Przy stole prezvdjalnym miejsca za 
jęli: wiceminister komunikacji ir.ż Bob­
kowski, prezes F. A. 1. ks. Bibescu, pre 
zes Aeroklubu R. P ks. Janusz Radzl-

j will, wiceprezes F. A. 1. płk Kw e- 
. ciński, członek zarządu F. A. I. Tissan- 

dien (Francja), wiceprezydent m. War­
szawy p. Pohoski. 

j Na wstępie przemówienia z okazji
. uroczystego otwarcia zjazdu wygłosili: 

prezes Aeroklubu R. P. ks Radziwiłł
oraz prezes F. A. I. ks. Bibescu.

! Następnie wiceminister komunikacji 
inż. Bobkowski otworzy-! zjazd, 

i Skora prezes F. A . 1. ks. Blibescu 
wręczył przedstawicielom klubów za­
granicznych odznaczenia, przyzrąne 
im przez F. A. J. M. in. p' Scott
(A rglja) wręczono wielki zloty medal 
1934 r. (za lot Londyn —  Melbourne) 
oraz medalu de la Vatulx —  por. A- 
gello za rekord szybkości.

Po odczytaniu sprawozdania przez 
generalnego sprawozdawcę ppłk. b.
Kwiecińskiego, zakończono część ofi- 
cjfdną obrad zjazdu.

W godzinach popołudniowych roz­
poczęły się obrady w komisjach.

ARABOWIE ZWYCIĘŻAJĄ W PALESTYNIE
Rząd angielskć wstrzymuje emigrację

JEROZOLIMA. Pat. W  całej Palestynie zaznacza się odprę­
żenie w  związku z oczekiwanem w bieżącym tygodniu zakończę - 
niem strajku arabskiego. Prasa żydowska z goryczą zaznacza, że 
rząd brytyjski prawdopodobnie zgodzi się na zawieszenie emigra 
cji żydowskiej do Palestyny, kapitulując w ten sposób wobec ak­
tów gwałtu, wbrew wszystkim zapewnieniom. Dotychczas przy - 
wódcy arabscy nie opublikowali żadnej proklamacji ,o zakończę - 
niu strajku. —

Wągry przygotowują wprowadzenie
powszechnej służby wojskowej

WIEDEŃ. W  związku z rozmową kanclerza Hitlera z regentem Horthy, 
w wiedeńskich kołach jrclitycznych panuje opinja, że po ostatniej decyzj‘i rządu 
Rzeszy Węgry przygotowują grunt dla wprowadzenia powszechnej" służby 
wojskowej. Regent Horthy chciał prawdopodobnie zapewnić sobie poparcie 
Rzeszy wobec nieuniknionego ostrego protestu Malej Ententy. Wyrażane są tu 
również przypuszczenia, iż regent Horthy pragnie doprowadzić do spotkania 
Hitlera z Mussolinłm na gruncie neutralnym, celem umożliwienia osobistego 
porozumienia pomiędzy kierownikami państw faszystowskich.

^Uciekł balon „Katowice"
Przedpołudniem z lotniska cy - 

wilnego w Mokotowie, na terenie? 
przyszłych zawodów balonowych o 
puhar Gordon Benneta, w czasie na­
pełniania gazem, gwałtowny wicher 
porwał balon „Katowice11 o pojemno 
ści 1,200 ni. sześć.

Balon poleciał w kierunku połud 
niowo wschodnim. O wypadku niez - 
włócznie zaalarmowano telefonicznie 
posterunki wojskowe oraz lotniska i 
policję.

We wspomnianym kierunku poje­
chały dwa samochody ciężarowe z od 
powiednią obsługą. Balon mógłby ut 
rzymae się w powietrzu około dwóch 
godzin.

! Skarb w statui świętego
j PRAGA. Koło Vranowa piorun ude- 
I rzył w wyrzeźbioną w piaskowcu stn- 
I tuę świętego, która stała na podwórzu 

jednego z miejscowych gospodarstw, 
i Na skutek uderzenia piorunu statua roz 
i padła się i okazało się, że w je j wnę- 
| trzu schowana była skrzynka cynowa, 
.zawierająca drogocenne stare klejnoty 

i złote monety, wartości 5 mliłjonów 
! korom. Skarb pochodzi prawdopodob­

nie z okresu wojny 30-!etniej.

| Błękitna wstęga po­
wietrzna

: PARYz. „LTntransigeaint11 donosi,
że minister lotnictwa Got zawiadomił 
międzynarodową federację lotniczą, że 

: zamierza zorganizować wyścig powie- 
, trzny na trasie Paryż —  Nowy Jork,
! który odhyłby się 21 maja 1937 roku, 
w 10-Iede lotu Lindbergha. Redakcja 
..Ldntransigeaut11 ufundowała z okazji 
tego wyścigu „Błękitną wstęgę powie­
trzną11.

Zyd rzucił cegłę w  oddział 
wojska

WARSZAWA. Gdy w środę wieczo 
rem ul;cą Nalewki w północnej (żydów 
skiej) dzielnicy Warszawy przechodził j 
bataljun piechoty, rzucono weń cegła, ’ 
co wywotało zamieszanie w szeregach.

Przechodnie wskazali policji na ok­
no trzeciego piętra domu nr. 26 przy 
ul. Nalewki, skąd rzucono cegłę. Oka­
zało się, że sprawlcą tego czynu był Mo 
szek Aussteiger. Został on ‘areszto­
wany

W ARSZAW A . P. prerajer gen. Sła 
woj - Składkowski wysłał do rodzi - 
cuw ś.p. red. W ojciecha Stpiczyńs - 
kiego depeszę treści n astęp u jące j:

„Z powodu zgonu ś.p. redaktora i 
posła W ojciecha Stpiczyńskiego, 
wielce zasłużonego dla sprawy 
niepodległości, działacza i wybit - 
nego publicysty, składam czcigod - 
nym państwu wyrazy serdecznego ż»  
lu i głębokiego współczucia.

(— ) Sławoj - Składkowski 
prezes rady ministrów 

 » » 0 « «--------

Za odebranie medalu... 
przeproszenie

BERLIN. Oddział P. A. T. w Berli­
nie komunikuje nam, że gen. von Hoł- 
ting zwrócił się wczoraj list^wn.e do 
polskiego attache olimpijskiego ppłk. 
dypl. Szymańskiego, przepraszając go 
za spóźnione zawiadomienie o decyzji 
„jury b'wppel“ w sprawie odebranego 
polskim jeźdźcom srebrnego medalu o- 
limpijskiego.

Papiery procentowe nadsy­
łane z zag anlcy

WARSZAWA. Komisja dewizowa 
wydała ostatnio aoniosłe zarządzenie w 
sprawie papierów procentowych. Bez 
specjalnego pozwolenia komisji dewizo 
wej zabronione jest przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i dy 
widendowych oraz kuponów od takich 
papierów, nadesłanych z zagranicy na 
rzecz cudzoziemców lub osób Fizycz­
nych j prawnych, mających siedzibę w 
Polsce, jako też złożonych j>rzez oscbv 
zamieszkałe, bądź przebywające w Pot 
sce, na rzecz cudzoziemców.

Odmowa zezwoleń na prze­
kazywanie pieniędzy stud- 

jujęcym zagranicę
Kom isja dewizowa odrzuciła ostat 

nio szereg podań o zezwolenie na 
przekazanie pieniędzy osobom stud- 
ju.jącym zagranicą, motywując odmo­
wę tern, że w Polsce istn ie ją  analogi­
czne wyższe uczelnie lub możliwość 
odbywania praktyk naukowych. Spo» 
wodu restrykcyj dewizowych musia - 
lo wrócić do k ra ju  300 studentów 
bądź dyplomantów, odbywających 
praktyki w zagranicznych zakładach 
przemysłowych.

Nowe przepisy o egze­
kucjach skarbowych

Dep. podatkowy Min. Skarbu oprą 
cowuje obecnie projekt rozporządze­
nia zmieniającego dotychczasowe prze 
pisy o przymusowem ściąganiu podat 
ków. Pro jektu je  się obniżenie opłat 
za wszelkiego rodzaju upomnienia. 
Pozatem chodzi o unormowanie spra­
wy monitów, oraz opłat samorządo - 
wyeh i na ubezpieczenie. P ro jektu je  
się, aby wszelkie czynności inkasowe 
załatwiały samorządy, aż do chwili 
przekazania urzędowi skarbowemu 
sprawy do wykonania egzekucji. Te­
zy nowego rozporządzenia bvły roz - 
ważane na ostatnim zjeździe dyrekto 
rów Izb Skarbowych.

ECHA WCZORAJSZE
Koło Ojcowa, w jednem z gospo - 

darstw, wybuchł unegaaj pożar. Na 
miejsce przybyło kilk» straże pożar­
nych. W  akcji ratunkowej wziął oso 
biście udział w icepiam jer Kwiatków 
ski, który bawił cbv ilnwo w tych oko 
licach. Po energicznej ak c ji ogień zlo 
kalizowano.

Spłonął tylko dom mieszkalny.Wi 
cepremjer na miejscu wTęczył pogo - 
radcom  z własnych funduszów 100 
zł.
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Czy „Tomrnak" bę­
dzie miał nadal

koncesję autobusową?
WILNO. Na jednein z najbliższych 

posiedzeń m agistratu będzie rozpatry 
wari a sprawa koncesji na komunika­
c ję  autobusową w Wilnie, którą to 
komunikację eksploatuje do 1 stycznia 
Tow. „Tommak“ .

Ponieważ termin 3 miesięcznego wy 
mówienia wkrótce m ija kwestja, kto 
będzie nadal eksploatował lin je  ko­
munikacyjne w mieście sta je  się obe 
cnie aktualna.

Chore dzieci z Antokola 
i Zarzecza będą kierowane 

oo kliniki U. S. B.
W ILNO. M agistrat zawarł z klini 

ką U SB umowę w myśl której chore 
biedne dzieci wymagające leczenia czyriski P ° wyjęciu z domu szedł do
na koszt m iasta i zamieszkujące na ^  SP?tkał, . . „ . iL  , , woźnicę - zyda, który zaproponował mu
Antokolu i Zarzeczu (na wschód od przejażdżkę.
lin ji u l: Holendernia —  Krzywe K o­
lo —  Saska Kępa) będą kierowane 
wyłącznie do kliniki U SB.

Mann o pnmiio lMMnicgo [Minca
Młodociany amator przygód usiłował zbiec samolotem
WILNO. W czoraj rano władze po- Otrzymawszy od nieznajomego 30 Gdy dostanie się do pociągu nie po­

licyjne w Wilnie zostały zaalarmowa- gr., powrócił w nocy do Wilna autobu- wiodło się, Kapczyński wraz z trzema
ne wieścią o próbie porwania 12-Ietnie- sem w stanie godniym pożałowania, bę- rówieśnikami udał sie na lotnisko w
go Jana Kapczytisldego (Plutonowa 9 ), dąc pewny, że chciano go zabić, wzglę- Porubanku.
który, jak głosiła pierwsza wieść, tylko dnie komuś sprzedać. Zaświtała im bowiem myśl, że być
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności za- może zaolają dostać się na „zająca"
wdzięczą, że zdołał wydostać się z o- PRAWDA W YSZŁA NAJAW. do odjeżdżającego samolotu, 
presji żywy i cały. Kapczyński obliczał, że gdyby na-

Po otrzymaniu powyższego zameł- wet w czasie drogi ujawniono jego o*
dowania, policja w pierwszym rzędzie becność, to i tak dojedzie przynajmniej
wezwała do siebie ofiarę rzekomego do Warszawy, gdzie przy sprzyjających
porwania. okolicznościach będzie mógł uciec z

Już wstępne badania nasunęły po- rąk obsługi aeroplanu, 
dując O te j niezwykłej przygodzie syna, dejrzenie, że chłopiec kłamie, do czego Na lotnisku spotkało go jednak nie­
która według jego słów miała następu- on istotnie wkrótce się przyznał. powodzenie, więc powałęs&wsźy się
jący przebieg: Okazało się bowiem, że za namową po okolicy, wrócił wśród ulewnego de-

Przedwczoraj w południe, gdy Kap- kolegów zamierzał on uciec z Wilna' szczu do domu, a obawiając się kary
 ”  “ ' ‘ „gdzieś daleko" w poszukiwaniu przy- od ojca, wymyśl# historyjkę o por-

gód. waniu.

OPOWIEŚĆ OJCA.

W godzinach rannych do policji 
zgłosił się ojciec Kapczyńsidego, mei-

W dziśnienskiem stanie 40 nowych szkół
Gdy furmanka znalazła się za mia­

stem (rejon Tuskulan), woźnica nie­
spodziewanie zarzucił chłopcu worek 

Przyjęcia rozpoczną się od 1 wrześ - tia głowę i mimo oporu z jego strony, , 
uia. zdołał go obezwładnić. i G LĘbOKiE. W  dn. 24 i 25 b. m. w minowano 3.245.000 zł. Sumę tę czę-

 o  Co po tem się działo, jak wynikało gmachu Starostwa w Głębokiem odbył śdowo pokryją związki samorządowe,
ze słów ojca, chłopiec nie zdawał S1-ę zjazd burmistrzów i wójtów gmin resztę zaś Skarb Państwa. Wśród wielu 
sobie sprawy.  ̂ _ powiatu dziśnieńskiego, na którym u- inwestycyj przewidywana jest budowa

WILNO. Wcielenie do szeregów ro- K a ^ y S d  r a d ^ y ^ T ę ^ t o T f y h  ł0z,,ny. został Pr0iekt le tn ie g o  PIa™  40 n0wych szkolnych.
zrtS ka 15-go nastąpi w paźdz-erniku, ko słyszał, jak jego prześladowca coś robót inwestycyjnych. Na ten cel preli-

Komunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
ul. Nadbrztina Nr. 55. TeL 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6$ proc. rocznie. Wkłzdy zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

KRONIKA WILEŃSKA

PIĄTEK

Dziś 28
A igm tyua 

Jntro. 
Sc.gł św.Jzna

( l i t u  | 4.18 

ZachM tia ic a  g, 6.22

Rocznik 1915

zaś karty powołania rozesłane będą w 
najbliższej przyszłości.

R E JE S T R A C JA  URODZONYCH W  
RO KU  1918

WILNO. Z dniem 1 września wy­
dział wojskowy m agistratu przystępu 
je do re jestrac ji mężczyzn urodzo - 
nych w roku 1918.

Depesze do Hiszpanii
WILNO. Przy przyjmowaniu de­

pesz do Hiszpanji urzędy telegraficzne

Okoliczności zabójstwa
pod Świrem

ŚWIĘCIANY. W sprawie zabicia w

mówił do siebie i od czasu do czasu 
glaskai worek, jakgdyby już zawczasu 
delektował się tem, co ma nastąpić 
potem.

Po dłuższej jeźdzle, gdy wóz zna­
lazł się na odległem pustkowiu, Kap­
czyński został przeniesiony daleko w 
pole i porzucany w krzakach.

Przed odjazdem woźnica jeszcze raz dniu 15 b. m. Antoniego Kamaszyna 
zakazał chłopcu wzywać pomocy i za- w starej Wsi, pow świrskiego, policja 
powiedział swój rychły powrót ' ustaliła:

Gdy wóz odjechał, uwięziony w wot- w  dniu 15 b. m. Antoni Kamaszyn, 
ku Kapczyński zdołał po pewnym cza- powracając w stanie podchmielonym z 
sie usunąć zawiązanie, wydostał się z Konstantynowa, spółka! Feliksa i Bo- 
worka i uszearszy kawał drogi spotkał lesława Falewiczów (a nie Palewi-M V  Mi * C M  V t v i c  Zf 1 Cii 1C*- l i v  4 ,    . . ,  * |  _

zastrzegają, że te.cgramy te w syŁ»n' ja^egoś przechodnia, któremu opowie- ■, czów) i wszczął z nimi awanturę na
są na odpowiedzialność nadawcy. dział co zaszło.________________________  j tle urazy osobistej. Wówczas Feliks Fa

Ponadto depesze szyfrowane zwra- . . .  — . towicz wystrzelił z nielegalnie posiada
cane sa przez rząd madrycki Ponad­
to wysyłanie szyfru może narazić od­
biorcę na ewentualne pizykrości.

Pracownicy Izby Rolniczej 
na F. 0. N.

WILNO. Na zeoranit pracowników 
Wfleńskiej Izby Rolniczej w dn. 27 b. 
m. uchwalono opodatkować się na 
-zocz Funduszu Obrony Narodowej w 
wysokości 1% miesięcznie ou poboruw 
ponad 300 zł. ; w wysokości 0,5% od 
poborów do 300 zł. w przeciągu 6 mie­
sięcy

ZBOŻE NA F. O N.
LIDA. Okręgowe Towarzystwo Or- j 

gamzacji i Kółek Rolniczych w Lidzie 
utworzyło powiatowy Komitet zbiórki 
zboża na Fundusz Obrony Narodowej. 
W skład Komitetu poza przedstawiciela 
mi związków rolniczych wes2li delega­
ci poszczególnych organizacyj społecz­
nych. Komitet wziął za zadanie skute­
czną propagandę akcji zbiórkowej oraz 
wyznaczanie punktów zsypu zboża.

Teatr Letni (°«*rdTń«ld)er
Dziś • g. 8.15 wlecz. 

PREMIERA

„Ten stary wariat"
Komed]a S. Kledzryńskłege.

nego rewoweru w k.erunku Kamaszyna 
2 razy, trafiając go w lewe udo. Kama­
szyn począł uciekać, Falewiczowie zaś 
pogonili za nim,, rzucając kamieniami. 
Gdy trafiony kamtemem Kamaszyn u- 
padł na ziemię, Feliks Falewicz uderzył 
go drągiem 3 razy w głowę, powodu- i 
jąc  śmierć. Dowody rzeczowe: rewol­
wer, 3 łuski i drąg —  zabezpieczona 
Falewiczowie są pod dozorem policji

KTO WYGRAŁ NA L0TERJI?
DODATKOW E CIĄ G N IEN IE 35- 

E J  L O T E R JI

Tragiczn r zgon umysłowo-chorego
BR A SŁA W . W  lesie państwowym j umysłowo chorego, który w nocy z 

nadleśnictwa Miorskiego w bagn 5 na 6 bm. wydalił się z domu rodzi 
nad brzegiem jeziora znaleziono zwło^ cielskiego. W  toku dochodzenia usta- 
ki mężczyzny w stanie rozkładu. An- łono, że Ja n  Pietkun często wydalał 
toni Pietkun, m-c wsi Sutorowsz- j z domu, a ostatnio prawdopodob- 
czyzna gm. słobódzkiej, stwierdził,że n L  zabłądził w lesie. 
są to  zwłoki jego syna Jan a , la t 3 6 ,!  o----

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE

Z dnia 27 sierpnia 1936 r.
Ciśnienie średnie: 762.
Temoeratura średnia: + 16.
Temperatura najwyższa: +20.
Temperatura najniższa: +12.
Opad: 8,2.
W iatr: północny.
Tendencja: zwyżkowa.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań 
stwowego Instytutu Meteorologi 

gicznego w W arszawie
do wieczora dnia 28 sierpnia 1936 r.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 
malejącem i miejscami przelotne de 
szcze, zwłaszcza na południu kraju.

Dość ciepło.
Słabnące, chwilami jeszcze poryw 

ste, wiatry z kierunków północnych.
 » » 0 « «-------

DZIŚ W  NOCY D YŻU RU JĄ  
A P T E K I

Chrościckiego (Ostrobram ska 25) 
Chomiczewskiego (W . Pohulanka 25, 
M iejska (W ileńska 23), Filemonow 
cza (W ielka 29).

Komfortowo urządzony

Hotel St. Georges
w Wllnio 

Apartamenty, łazleakl, icleteny w pa­
ka) a eh. Ceay ba rdza przystąpae.

Zł. 20.000 —  88636

Zł. 5.000 —  28979 
j 95723 129794 157763

55261 89435

Zjazd harcerski 
nad Naroczem

WILNO. W  dniach od 24 do 31 sier­
pnia odbywa się w obozie kolo Schro- 
niska Szkolnego nad jeziorem Narocz 
zjazd starszego harcerstwa, na który 
przyjechało przeszło 100 delegatów z 
całej Polski. Stroną organizacyjną zja- ; 
zdu zajmuje się komendant Chorągwi 
Wileńskiej harcmistrz Józef Czarny 
Grzesiak, który jest zarazem komen- : 
dantem zjazdu. Stronę programową ob , 
jęli specjalni referenci, którzy przybyli : 
z Warszawy: M. Wieczorkiewicz 1 doc. ; 
Dederko —  zagadnitnla gospodarcze, i 
T . Piskorski —  sprawy podstaw ideo- 
wych starszego harcerstwa, L. Bar —  
formy organizowania starszych harce.  ̂
rzy. . i

Zjazd został otwarty dnia 24 sierp -. 
ma r. b. wieczo em na ognisku w imie- j 
niu naczelnych władz harcerskich 
przez druha dr. harcmistrza Ludwika 
Bara. W  otwarciu wziął udział płk. Bo­
browski, kierownik Okręgowego Urzę­
du W . F. i P. W . DOK. III. Grodno.

Zł. 2000 —  20773 48319 80161
143534 166540 165472 184590 186105 
188036

Zł 1000 —  1485 1762 2323 8661
7766 12953 17059 19852 20310 21050 
22225 23537 27859 30609 30631 37937
36751 36794 38561 39660 40506 42695
44975 42946 51395 52496 52809
53026 57083 56282 57504 57946

i  59016, 01082 61170 63059 64232
: 65116 65780 67415 67023 68765 69785

71746 71059 75322 75702 79537 79960
l 81775 84924 85899 92616 93851
I 96659 104817 101126 105086 108793 
’ 109020 111130 114303 115154 116029
. 117385 118393 123992 126753 128432

129417 132583 132732 134583 139882
140461 146411 150509 152943 151249
153947 153343 153470 154711 154834

: 157681 163427 168495 169196 171404
172391 175930 180537 181185 183212
184025 184346 186497 188881 192116

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Jakubowski Józef z WYrsz.awy, 
Cwetkows Linalida z Tallina, dr. Gą- 
sioroiwski Zdzisław z Warszawy, 
Sztrandtman Maksymi'jan z \Varszawy, 

cmentarzu we wsi płód zabezpieczony przez wystawienie j awitz Szymon z Palestyny, Chissin
Aleksander z Palestyny, Chrzanowska 
Izabella z Lubbna, PuchasLi W łodzi-

D zieciobójstw o
WILNO. Na

Świątniki, gm. memenczyńskiej, znale- warty cywilnej, został skradziony, prr 
ziono płód ludzki, owinięty w  szmatę wdopodobnie przez Wilhelma Rutkow-
i lekko przysypany ziemią. Podejrzaną skiego, męża podejrzewanej Heleny
o spędzenie płodu jest Heiena Ratkow- Rutkowskiej,
ska, mieszkanka tejże wsi. W  nocy

NOTATKI RADJ0WE

Okradzione mieszkanie
WILNO. W  nocy na 26 b. m. w 

czasie nieobecności domowników za 
pomocą otwarcia drzwi dobranym klu­
czem skradziono z mieszkania Józefa 
Urbanowicza (Lwowska 11) garderobę, 
wart. zł. 150.

CO U SŁY SZ Ą  RAD IO SŁUCH ACZE 

NA W Y ST A W IE  R A D JO W E J

Piątkowy program ( 28 sierpnia) 
przyniesie radjosłuchaczom kilka au- 
dycyj transmitowanych, ja k  to obec­
nie ma m iejsce codziennie, ze studja 
na Wystawie Radjow ej. O godz. 19- 
e j wystąpi Mała O rkiestra Polskiego 
Radja, która odegra szereg popular­
nych melodyj filmowych. K oncert u- 

I 1‘uzmaicą występy solistów: Ireny
J Carnero, Ja n a  Żyńskiego, Tadeusza 
' Dziadosza, oraz Władysława Szpilma 
1 na. Na megafony umieszczone na wy 

stawie nadana będzie również o go - 
dżinie 19.30 włoska muzyka ludowa, 
transmitowana przez rozgłośnie pols- 

. kie z Turynu. Al^lodje jak ie  usłyszą 
,■ radjosłnchacze w tym koncercie wy­

konane będą przez orkiestrę fu jarek

„Firnlinfeu“  z Arba Incino, oraz 
przez orkiestrę okaryn z Budrio.

C Y K L  R EPO RTA ŻY Z P O L E SIA  
N A D A JE P O L SK IE  RAD JO

W  ostatnich czasach wielkie zainte 
resowanie całego społeczeństwa zwra 
ca się ku Polesiu. Los Polesia i jego 
mieszkańców obchodzi wszystkich ży 
wc i dlatego Polskie R ad jo postano 
wiło zorganizować specjalny cykl re­
portaży poświęconych te j dzielnicy 
naszego kraju. Cykl ten w opracowa 
niu wysłannika Polskiego R ad ja, Ze '

mierz z Lublina, Scheiman Szemud ze 
Szwecji, dr. Przemyski Feliks z War­
szawy, Szmolis Aleksander z Warsza­
wy, Kotarska Marja z Warszawy, Wein 
bergo Chaja z Warszawy, Cherman 
Rudolf ze Szwecji, Sienreński Wacław 
z Dubion, Bukowski Roman z Warsza­
wy, Sobolewski Kairol, inż. z Sosnow­
ca, Wójcik Edward z Sosnowca, Ma- 
ciński Paweł z Łodzi, Kokocińska Fran­
ciszka z Tczewai, Władyczyna Lucja z 
Jędrzejowa, Maciejewska Geodozja z 

Tczewa, Schon Wilhelm, przemysło­
wiec z Sosnowca.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceay przystępne. Telefony w po* 
koisch. Winda osobowa..

PRZYBYLI DO HOTELU
„EUROPEJSKIEGO".

cn . , . . . .  - Major Luba Ryszard z Warszawy,
.mna Skierskiego będzie nadawany w Bochjll Ll)Cjan z Baranowicz, poseł
piątki, o godz.  ̂ 16.4o, a rozpocznie Sarnecki Adolf z Nowogródka, Łuków-
.się w dniu 28 sierpnia. W  pierwszym S]tj Stanisław z folw. Czarte, Epsztejn
odczycie prelegent omówi go=podarst Oksiej z Gdańska, Czajka Marjan z
wo rybne na Polesiu, w następnym o Poznania, di Biron Zygmunt z Warsza
powie jakie  przeprowadza się tam wy, Wołk Koraezewski z Lidy.
meljorac.je, ja k  wygląda przemysł J -----
ludowy. ;

Zachorowania zakaźne
WILNO. Inspektor lekarski sporzą­

dził wykaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne { inne, występujące 
nagminnie w woj. wileńskiem, za czas 
od 16. 8. do 22. 8. rb. Zanotowano 82 
wypadki jaglicy, 35 (w tem 7 zgonów) 
gruźlicy, 19 (v/ tem 1 zgon) ćuru brzu 
sznego. 19 płonicy, 10 róży, 9 błonicy, 
7  grypy, 6 krztuśca, 5 odry, 1 duru pla­
mistego. 1 czerwonki, 1 wąglika.

TEATR MUZYCZNY

L U T N I A "
• f .  7 w.

z Olimpjady
Dziś

Wrażenia
wygUsi Red, J«r»sł«w Nieciecki

W tebetą i niedzielę dwa wldo 
dawitka b(ipretsusjou«lue 

Paczątek • g. 8 ra, 30.

24 Targi Wschodnie w Królewcu

W stolicy Prus Wschodnich otwarto 24 niemieckie Targi Wschodnie. Targi te obesłane zostały bardzo bogato.

NAUKA
—  Prywatna VI-klasow a koedu­

kacyjna szkoła powszechna „Dziecko 
Polskie1 ‘ Wilno, ul. Mickiewicza 11, 
m. 11 przyjmuje zapisy do wszyst - 
kich klas codziennie w godz. 13 — 15 
Rutynowane siły nauczycielskie. Tros 
kliwa opieka.

—  D yrekcja PańsTwowej Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w W ilnie, ul. 
Kopauica nr. 5, tel. 943, podaje do 
wiadomości, że egzaminy wstępne 
dla nowowstaiujących do kl. 1-ej od 
będą się dnia 3-go września rb. o go 
dżinie 9-ej rano.

Zajęcia praktyczne dla nowoprzy 
jętych rozpoczną się dnia 8 września 

j b.r.
i D yrekcja

TEATR 1 MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś o gedz. 7 wiecz. Wrażenia z Olim 
pjady —  wygłosi red. Jarosław Nie­
ciecki.

Jutro i w niedzielę Dwa wieczory 
bezpretensjonalne.

Wieczoru bezpretensjonalne w „Lu­
tni". W sobotę i niedziele —  dwa wie­
czory poświęcone humorowi, piosence 
i tańcom, w wykonaniu ulubieńców pu­
bliczności wileńskiej, czołowych sił na­

szej operetki, oraz uroczego goścA Oli 
O barskiej.

Poza tym miłym gościem udział bio 
rą Martówna, Lubawska, Ciesielski, 
Świętochowski, Tatrzański, Rewkowskl 
Wyrwicz - Wichrowski oraz balet I 
chór Reyellers - girls.

Bilety w kasie Teatru „Lutnia" co­
dziennie od 11 —  7 w.

—  MIEJSKI TEATR LETNI w ogro 
dzie po - Bernardyńskim. Nowa prem- 
jera sezonu, komedja Stefana Kiedrzyn 
skiego „Ten stary w arjat". Dzisiaj, w 
piątek wieczorem (o godz. 8 m. 15) 
teatr występuje z nową premierą sezo­
nu, doskonałą współczesną komedją 
„Ten stary w arjat" —  Stefana Kie- 
drzyńskiego, jednego z najbardziej po­
pularnych komedjopisarzy obecnej do­
by. Nowa premjera przygotowywana 
przez dłuższy czas w reżyserskiem o- 
pracowaniu W. Neubelta, otrzyma do­
borową obsadę zespołu w osobach 
pp.: Wieczorkowskiej, Chanieckiej, Pu- 
chniewskiej, Borowskiego, Mrożew- 
skiego, Neubelta, Siezieniewskiego. Ut- 
r.ika, Wohejki, Romana i in. Nowa o- 
prawa dekoracyjna — B. Wagnera. 
Ceny miejsc zniżone.

Popołudniowe przerMawtenie po 
cenach propagandowych w  najbliższa 
medzielę, dnia 30 b. m. (o godz 4 m 
15 po pet.) wypełni lekka kcmedja wie 
deńska Sterk‘a —  „Miłość już nfe w 
modzie", w której główne role grają 
pp.: E ściborowa, W  Śdbcr i T . Su­
rowa Reżyserja —  W. ścibora.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — .Ąlały marvnarz“.
CASINO —  „Cały Paryż śpiewa".
HELIOS —  „Kapitan Sorrei i syn"
ŚWIATOWID —  ..Dwie Joasie".

MIŁY PIESEK.

WILNO. Przy uL Rozbrat 38 pewno 
żydówka ma psa —  buldoga, który spo 
ceruje bez kagańca.

P'es wpada na sąsiadów i były już 
wypadki pokąsania. W czoraj znowo 
zwierźę pogryzło 11-letniego Tad Zna­
mierowskiego i 11-letniego Cz. Micha­
łowskiego. Ponadto został poszwanko- 
wany ojciec Michałowskiego, kłórj ra­
tował syna.

 • i . _ • »"  • * * *

ZAPADŁA S IĘ  JEZD N IA

WILNO. Przy zbiegu ulic Słowac 
kiego i Węglowej zapadła się jezd - 
nia na przestrzeni 3 mtr Uszkodze- 
r ie  zabezpieczono.

CIĘŻKIE POBICIE.

MOŁODECZNO. W  zaśc. Zabotode, 
gm. lebiedzjewsldej, w mieszkaniu Ga­
briela HaranowRza podniecem aikofao 
lem goście (okoliczni sąsiedzi) wszczę­
li między sobą kłótnię, która prze a  
w bójkę. W  czasie bójki został dotkli­
wie pobity Jerzy Zimodro przez Jana 
Cieślika, Michała Ambrożewicza i Gn- 
brjela Haranowicza (wszyscy miesz­
kańcy zaśc. Zabołocic). Zinr:»drę w cięż 
kim stanie odwieziono do szpitala w 
Mołodecznie.

KRONIKA NOWOGRODZKA
—  Licencja ogierów na terenie woj- 

nowogródzkiego. W miesiącu w: zesniu 
rb. "w myśl ustawy z dn. 13. III. 34 r. 
o nadzorze nad hodowlą koni (Dz. Ust. 
Nr. 32) odbędzie się przegląd i licencja 
ogierów przez komisję kwalifikacyjną- 
Przeglądowi podlegają wszystkie og>e~ 
ry urodzone w r. 1933 i starsze. Prze­
glądy odbędą się w następujących miej 
scowościach i terminach:

Wotożyn —
Juradszki 
Iwje —
Lida —
Raduń —
Szczuczyn —
Wasiliszki —
Slonim —
Kozlowszczyzna —
Nowogródek —
Nowoielnia —
Lachowteze —
Baranowi cze —
Ostrów —
Mir —
Derewno —
Kłeck —
Nieśwież —
—  Pokaz hodowlany i ...

dla wojska w Nieświeżu. W zw'f̂  
mającym się odbyć w dniu 13 ^

3. IX. r. b.
4. IX.
5. IX.
7. IX.
8. IX.
9. IX.

10. IX-
U. IX.
12. IX.
14. IX.
15. IX.
16 IX.
17. IX.
18. IX.
19. IX.
21. IX.
22. IX.
23. IX.
zakup kom

koni
z

o-

dziernika w Nieśweżu pokazem 
wlanym, połączonym z zerkupern 
do wojska, inspektor hodowla k 
ramienia Izby Rolniczej dokonywuj^ _ 
becnie przeglądu i rejestrację kon P 
znaczonych na targi remontowe 
klaczy zawodowych z  p r z y c h ó w k i e m .

ZŁÓ Ż  G R O S Z  NA S U D O W R  

SZ K O I P O W SZ E C H N Y



t> S Ł O W O Piątek, 28 sierpnia 1936 r.

Z teki reportera
Człowiek, piórem dziennikarskiem 

zarabiający na chleb powszedni z cha- 
rakterystycznem wielce spotyka się nie 
raz ustosunkowaniem doń znajomych.

Pan X . mieszka na peryferji miasta, 
®gdzie szwankują bruki. Czuje się więc 

w onowiazku zakomunikować o tem 
człowiekowi piszącemu w gazecie, na­
legając:

—  Pan o tem koniecznie musii napi­
sać. To takie horendalne. Niech pan 
sobie wyobrazi... i t. d.

Pan Y. ma niespokojnych sąsiadów 
którzy hałasują w nocy. A więc w te 
pędy do kronikarza:

—  Panie! Pan pisuje w gazecie. 
Pan o tem koniecznie musi napisać. To 
wprost skandal. Niech pan sobie wy­
obrazi... i t. d.

Pewnego razu rzuciła się ku mnie 
jak ku zbawcy jakaś babina w pocze­
kalni kina. O co chodzi? *

—  Panie! To okropność! Zapowie-1 
dzane jest, że program się zaczyna 
kwadrans po siódmej, a już mamy 
wpół do ósmej!... j

—  Dobrze... ale co ja  mam do tego? 
Niech pani się zwróci do dyrekcji k i - , 
na. •

—  Ale pan przecież pisuje w gaze- i 
tach. Niech pan o tem koniecznie n a -' 
pisze. To straszne. Takie 
nie publiczności!...

Skąd or.a mnie zna —  nie wiem. Ja 
bo je j nie przjpommam wcale.

Poczciwotom tym się wydaje, że 
że słowo drukowane istnieje po to głó­
wnie, by krzyczeć gwałtu o bolączkach 
ich zaniedbanej ulicy, sprowadzić pora­
chunki osobiste z hałaśliwym sąsia­
dem, admonifować kina za niepunktu- 
alne rozpoczynanie widowiska.

Gdy chodzi o rozreklamowanie ja - 
Kichś poczynań spo^cznych, ileż u- 

przejmości wykazują członkowie zarzą 
du ubiegającej się o względy prasy. —■ 
dPank redaktorze" -  zwrot ten nie 
schodzi z ust nadskakujących osób za­
interesowanych, rozpoczynając i koń­
cząc każda zdanie, zwrócone do czło­
wieka z notesem.

Przyznam się, że tytuł ten jest dla 
mnie krępujący. Za dawnych czasów, 
gdy byłem jeszcze początkującym re­
porterem, tytuł ten przysługiwał tylko I 
faktycznym redaictorom pism. Dziś zaś 
„ipanęm redaktorem" tytułowany jest 
każdy, kto ma wstęp do redakcji w 
godzinach dla publiczności nie urzędo­
wych, j nawet afcitor rubryki „.Przyje­
chali i wyjechali z hotelu Georges‘a“.

Jakże mny jest stosunek do przed­
stawiciela prasy niektórych poterrtów 
przepastnych kancekryj, różnych „na­
czelników" lub „kierowników", którzy 
dobrze okopani w siwych biurach - for­
tyfikacjach, broniących wstępu przez 

tabliczki ostrzegawcze na drzwiach ga­
binetów i szereg woźnych w koryta- * 
rzu, traktują lekceważąco człowieka f 
„od kroniki'. Często pozbawieni po- j 
czucia obywatelskiego, a dbali li tylko ( 
o swą intratną posadę, traktują dzień- . 
r.ikarza jako człowieka zainteresowane 
go tyłko w zrobieniu pewnej Mości wier 
szy. Im się nie zdaje, że ten, „robiący 
wiersze" kroniki jest jednocześnie oby­
watelem dbałym o ujęcie i oświetlenie 
tematu przezeń poruszanego.

Mierzą więc innych swoją miarką. '

Lecz ku pociesze „ludzi pióra" nale­
ży zaznaczyć, że przez to ich lekce- 
ceważenie przebija strach. j

Podczas gdy człowiek szary, czło­
wiek małych poczynań i żadnych odpo 
wiedziałności, zwraca się do dzienni­
karza z całem zaufaniem, potentat, 
broniony przez falangę woźnych i na­
pisy na drzwiach gabinetu, boi się pra­
sy, boi się oddania na sąd publiczny 
wylęgłych w tajnikach kancelaryjnych 
projektów, nie ma wiary często we 
własne siły i drży przed omawianiem w 
prasie jego poronionych planów.

Zbyteczne je s t wytykanie pailcem. 
Życie wciąż jesT świadkiem „za.póż- 
nych żalów', potępieńczych swarów", 
gdy pan inżynier X , pan prezes Y, pa i 
dyrektor Z, mając prawo do arbitaloych 
rządów nad swymi podwładnymi, rów­
nież arbitałnie sądzi o sprawach, mają­
cych szerokie znaczenie dla miasta, lub 
całego społeczeństwa.

Reporter.

“AB0ŻEIis™ “ ™ rmmW terenie i na torach
WILNO. W czoraj odprawione 

zostało o godzinie 6 rano w koś­
ciele OO. Bonifratrów  nabożeńst 
w o żałobne za zam ordow anych  
przez „Front Ludow y" w  Hisz -  
panji O.O. Bonifratrów.

Egzekwje, żałobną Mszę św. 
i Libera przed cudownymi obra­
zem Matki Boskiej odprawił O. 
Jan Boży przeor .konwentu Boni­
fratrów  w W ilnie.

oświetlony i tonął w  

odśpiewano:

nawie był 
kwiatach.

P o  nabożeństwie 
„Anioł Pański"

Mimo wczesnej pory cały koś­
ciół zapełniony był wiernymi, któj 
rzy wznosili g orące modły z* du 
szę wymordowanych księży o  -  
raz tych w szystkich, którzy zginę 
li (w: Hiszpanji w obronie w iary  
św. i kościoła, z rąk moskiews -

warszawskich igrzysk po-OllmpIjskich
Start do 800 metrowego biegu

Katafalk żałobny ustawiony wl kich najemników

Studjum katolickie
Staraniem Naczelnego Instytu­

tu Akcji Katolickiej od dnia 1 
w rześnia rb. odbędzie się w  Wil 
nie iw1 salach Uniwersytetu Stefa­
na Batorego Studjum Katolickie 
w związku z hasłem Episkopatu  
na rok przyszły „Duch Chrystu­
sowy w  szkole i wychowanie pod 
staw ą odrodzenia społeczeńst­
w a"..

lekceważe- j Studjum nosi tytuł: „katolic - 
- ka ,myśl w ychow aw cza".

Na zebraniach plenarnych bę­
dą w ygłaszane referaty:

ks, prof. dr. Konstanty Mi­
chalski —  „Katolicka idea wy­
chow aw cza",

„Szkoła jako czynnik w ychow a­
nia m oralnego",

ks. prof. dr. Michał Sopoćko—  
„Polskie i katolickie ideały i s y ­
stemy w ychow aw cze",

Zofja Iwaszkie wieżowa —  
„W spółpraca szkoły z rodziną", 

prof. dr. Eugenjusz Piasecki —  
„W łaściw e postawienie troski o 
ciało" (w ychów , fizyczne),

P-rof. dr. Ignacy Czuma — „H ar 
monja praw  kościoła, rodziny i 
szkoły —  do w ychow ania".

P oza tam w ygłoszą referaty na 
sekcjach w ychowania religijno -  
moralnego, w ychow ania rodzinne

ks. prof. dc. Jan Stępa —  „W y  go, w ychow ania społecznego i
chowanie w obec kultury współ -  
czesnej",

prof. dr. Zygmunt Kukulski —  
„W spółczesne prądy i m etody pe 
dagagiczne w świetle krytyki na­
ukowej i m oralnej".

prof. dr. Karol Górski —  „Z a­
sady personalizmu a w ychow a­
nie",

ks. dr. Michał Klepacz— „Szko  
ła w yznaniow a",

prof. Ludwik Skoczylas —

wychow ania seksualnego pp. S. 
B arbara Żulińska, prof. W itold  
Bałachow ski, dr. M arja Śliwińs­
ka -  Zarzecka, prof. dr. L. Do­
brzyńska -  Rybicka, dr. Andrzej 
Niesiołowski, dr. Marjan W acho­
wski, ks. prof. A. W óycicki, ks. 
prof. dr. Puciata, ks. dr. Cz. Pio­
trowski, ks. mgr. Fontaliński, ks. 
rektor dr. K. Kowalski.

Po referatach odbędą się dys - 
kusje...

Zwyciężył Polak Kucharski (trzeci o d  praw ej) przed Edward* sem. z K anad y (drugi z praw ej) i Andersonem z 
 O  Argentyny (pierwszy od praw ej).  o---

PRZED m is t r z o s t w a m i
Wywiad z wiceprezesem Wil. Okr. Zw. L. A. —

wszelkich poczynali z rezerwą.

LEKK. POLSKI
nacz. Edwardem Mullerem , ^

WILNO, 27 sierpnia.
Jeden zaledwie miesiąc dzieli nas 

od zawodów lekkoatletycznych o indy­
widualne mistrzostwo Polski, które w 
tym sezonie odbędą się w W inie i po­
winny stanowić wielką, d oroczną rewję

Nie a ostatni zawodnik tej sztafety wbieg- 
zdziwi zapewne teraz pana, że przy ta- nie na Rossę z płonącą pochodnią przy- 
kich warunkach pracy, omal że nie niesioną z miejsca urodzenia Wodza 
wymknęły się WMnu tegoroczne mi- ’ Narodu. Zawodnik ten przybiegnie w 
strzobtwa lekk. Polski, j momencie, gdy delegaci będą składak

Na szczęście całkowicie sytuację wy | kwiaty, poczerni zawodnicy rozejdą się
tej gałęzi wychowania fizycznego, zwa jaśniło wyjątkowo życzliwe ustosunko- do hotelów, aby po południu stanąć już

Dzlśnieńszczyźnie grozi głód
GŁĘBOKIE. Przewidywania złe dzą że tegoroczny nieurodzaj 

go stanu tegorocznych zbiorów jest daleko gorszy, aniżeli w la- 
?bóż jarych na terenie powiatu tach. klęskowych 1928 i 1933. 
dziśnieńskięgo sprawdziły się w Najbardziej dotknięte nieurodza- 
całej pełni. PróDne omłotv owsa, jem są gminy: Czarkowska, her - 
pszenicy i jęczmienia wykazały, manowicka, mikołajewska i jaź - 
że wydajność tegorocznego owsa nieńska. Jeżeli chodzi o  żyta, to  w
i jęczmienia na ciężkich glebach te są  na ogół możliwe, jednakże 
jest znacznie niższa, niż przypusz daleko gorsze, niz w  latach nor - 
czarno z wyglądu zbóz. Rolnicy z malnego ucfrdzaju. 
terenu nad rzeką DzJsienka twier  »»o««---

Grad zniszczył 30 tys. na zbóż
LIbA. Wydział Powiatowy w Lidzie 

przeprowadza dokładną statystykę wy­
sokości strat, poniesionych przez rolni­
ctwo pow Iidzkiego v skutek gradobi­
cia. Ustalono, u . klęska gradobicia do. 
knęła 73 miejscowości o ogólnej po- 

wierzchni około 30.000 ha. Wysokość

Tłuszczenia prawie wszędzie sięga 90 
proc.

Starosta łidzki ' j  stąpił do władz z 
wnioskiem o przyznanie pomocy siew* 
nej dla pow. Iidzkiego, w wysokości 90 
tys. kg. zboża.

ną ogólnie —  królową sportu, 
i Wieloletnia piękna i bogata trady­

cja tych zawodóv każe nam przypus* 
czać, że do Wilna zjadą najwybitniej­
si zawodnicy z całej Polski, jak rów­
nież licznie przybędą młode nasize ta- 
lerny z najodleglejszych zakątków 
kraju.

Chcąc zasięgnąć wyczerpujących in- 
formacyj o dotychczasowych przygo­
towaniach organizacyjnych tej impre­
zy, odwiedziłem wiceprezesa Wil. O. 
Z. L. A. —  p. nacz. Edwarda Mullera, i 

krótkiej swej naogół 
działalności na terenie Wilna dał się 
poznać jako niestrudzony pracownik 
organizacyjny i wielki zwolennik pro 
pagowania sportu wszerz, przy równo- 
czesnem zachowaniu szlachetnej rywa­
lizacji czołowych lekkoatletów.

—  Może pan naczelnik zechce łas­
kawie poinf;>rmować, jak przedstawia 
się w chwili obecnej sprawa jmrtrznistw 
lekk. Polski?

—  Już na wstepie zmuszony jestem 
ze smutkiem stwierdzić, że organiza-; 
cja  czegokolwiek w Wilnie nie należy ;

wame się do tej imprezy władz woj­
skowych, z których dowódca Obozu ' 
Warownego płk. Janicki zgodził się sta 
nąć na czele komitetu organizacyjnego 
a kier. Okr. Urzędu Wych. Fiz. przy 
O. K. III w Grodnit —  płk. Bobrow­
ał przyrzekł daleko idącą pomoc fac 
chową i materjalną. Wszystkie prace 
organizacyjnie, dotyczące (powyższych 

zawodów zcentralizowaliśmy w Okr. 
Oś. Wych. Fiz. w Wilnie, nad któremi 
czuwa kpt Pawłowicz.

—  W ięc mistrzostwa odbędą się już 
definitywnie w Wilnie?.

—  Owszem. —  potwierdził pam na­
czelnik. Na naszą prośbę Pol. Zw. L. 
A. przełożył termin tych zawodów na 
dnie 26 i 27 września. Postanowiliśmy 
urządzić je  na stadjonie OkT. Oś. W y­
chowania Fizycznego na Pióromoncie, 
ponieważ staidjon ośrodka posiada naj­
lepszą bieżnię lekkoatletyczną. Pomy­
śleliśmy także o ułatwieniu dojścia na 
stadjon osobom które zamieszkują po 
lewej stronie Wiki. Sprawę tę rozwią­
zaliśmy przez wybudowanie mostu koło 
elektrowni miejskiej. Most przyrzekli

do rzeczy łatwych, gdyż miasto nasze wybudować nam saperzy. Oczywiście 
nie zdradza specjalnych ambicyj orga- hędzie to most pontonowy, na czas

Przed budową wąskotorówki
do Narocza

u- trwania zawodów.
umczyste-

W  dniu 25 sierpnia rb. Dyrektor 
K olei Państwowych inż. W acław Gła 
zek udał się na st. Kobylniki, skąd 
pieszo przeszedł badając szćzegóło - 
wo trasę projektow anej nowej lin ji 
wąskotorowej od st. Kobylnik do je  
ziora Narocz. W  wyniku tyeh badań 
stwierdzone zostało, że poprzednio 
zaprojekl owana stac ja  Narocz nplano 
w ara jest z tyłu schroniska, w miejs 
eu oddzielonem błotnistemi zarośla - 
mi, zdała od drogi i w- odległości o

300 metrów od jeziora. Uznając pro­
je k t tak i za nieodpowiedni dla wa - 
ranków eksploatacyjnych i  niedogod 
ny dla korzystających z usług kolei 
wąskotorowych, Dyrektor inż. Głazek 
polecił przeprojektowanie trasy koń - 
cowej z tem by sta c ja  Narocz mieści 
ła się na planie tuż za schroniskiem 
szkolnem, miedzy drogą a brzegiem 
jeziora mniej więcej o 30 metrów od 
drogi i samego jeziora.

niza-yjnych. Jakoś dziwnie, że u pu-
bliczności wileńskiej nie można wykrze , —  A jaki jest program
sać odrobiny entuzjazmu, tego właśnie go otwarcia zawodów? 
waloru, który przyniósłby nam nieoce- —  Program mamy już dawno prze-
niioną przysługę i ułatwiłby nam wy- myślany i ułożony, 
trwtanie na każdym odcilnku pracy. —  —  W  p erwszym dniu o godz. a eJ
Proszę mi wierzyć, że sport wileński rano « Obędzie się nabożeństwo w O- 
rozwija się obecnie w bardzo trudnych strej Bramie, pcczem wszyscy zawod- 
warunkach, bo nie posiada przedewiszy nicy udadżą się na cmentarz R ssa — 
stkiem odpowiedniego poparcia ze stro gdzie złożą h.jłd Sercu Marszałka Pil­
ny społeczeństwa miejscowego, a  sudskiego. W  tym czasie zostanie ukoń 
czynniki miarodajne odnoszą się też do czony bieg sztafetowy Zułów Wilno

Dziś w  teatrze
odczyt red. Niecieckiego

i iLutnia
o Olimpiadzie

9 9

Niewykorzystany plac
Na miejscu, gdzie dawniej były bu 

dy handlarskie na pl. Bosaczkowym, 
przed laty budy zniesiono z zamia-

Gramy w bridge‘a
Od dawien dawna szukali i szukają 

ludzie godziwej rozrywki, jako uciecz­
ki od szarzyzny żyda.

Znamy ze słyszenia i uprawiamy 
wiele gier. jak : putzl, biriulki, bilboke, 
mah - jong, krzyżówki i szarady, jo-jo, 
zabroniony ostatnio w Stanach Zjed­
noczonych czing-czang, szachy i wair-

szlachetnej rywahzaeji umiejętności, w 
małym tylko stopniu szczęścia, które 
odgrywa rolę nawet w tak zdawałoby 
się śrisłej grze, jak szachy.

Prawodawstwo nasze również me 
zalicza brydża do gier hazardowych, 
władze administracyjne łatwo udziela­
ją  pozwolenia na założenie klubów bry-

caby, najwięcej bodaj rozpowszechnio- ożowych, do których inne gry nie mają
r,e. karty i mne.

Każda gra ma swoją historję, lecz 
przyznać trzeba, że brak nam pomys­
łów na dobrą rozrywkę, większość, bo­
wiem, jest pochodzenia starożytnego z 
przewagą pochodzienia staro - chińskie 
go, jak na to wskazują same nazwy, sta będzie, dzięki swym zdolnościom
jak naorzykłaa mah - jong, czińg, ścisłego rozumowania, w każdej innej
szachy i karty. • dziedzinie życia jednostką wybitną, sza

T a ostatnia gra zjawiła się w Euro-'

wstępu.
Zostało niezbicie uznane, że gra w 

szachy ma właściwości pedagagiczne, 
uczy cierpliwości i logiki, my, jednak, 
powołując się na głosy wielu uczonych 
i pisarzy, twierdzimy, że dcory brydży-

rem utworzenia w tem m iejscu skwe- 
ra.

Poczynania w tym kierunku były, 
lecz potem zaniechano.

Dlaczego ?
Obecnie plac Bosaczkowy stoi pu­

sty, ziejąc piachem i kamieniami 
swej powierzchni. Dookoła tyłko roś­
nie parę zaniedbanych drzewek.

A w te j handlowej dzielnicy mia­
sta, pozbawionej wszelkiej roślinno­
ści, takby się przydał —  i ze wzglę­
dów zdrowotnych, i estetycznych — 
jeżeli nie klomb, to chociażby traw - 
nik. (x )

 0------

Krok naprzód
Bieżącej jesieni ma być ulepszoną 

nawierzchnia nl. Dominikańskiej, mia 
nowicie zamiast obecnych „kocich łeb 
ków“  będzie ułożoną kostka kiunien-

1 Dziś, w piątek w sali teatru „Lut- 
nia" o godz. 19-ej red. Jarosław Nie- 

5 decki wygłosi odczyt o XI Igrzyskach 
Olimpijskich w Beriinie. 

i Wiele bardzo dekawych wrażeń i 
spostrzeżeń, które red. Nieciecki, będąc

w Beriinie, okiem i uchem dziennikarza 
wyłowił, złożą Się na dzisiejszy temat 
odczyta.

Pozostałe bilety są do nabycia w 
kasie teatru „Lotnia".

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych
protektorem jubileuszu W. T . C.

Jak nam donosi Warsz. Tow. Cykli­
stów, wysoki protektorat nad iubfleu- 
szem 50-leda klubu raczył przyjąć Ge-

literalny Inspektor Sil Zbrojnych 
I Rydz - Śmigły.

gen.

Nowe zwyciąstwa Cyganiewicza
CASABLANCA. W  Casablance od- Tytułn bronfl Polak, 

było się spotkanie zapaśnicze w walce ] Mecz odbył się w obecności 16.000 
„Catch As Catch Can“ pomiędzy Zby- widzów i zakończył się zwycięstwem 
szko Cyganiewkzem a mistrzem Włoch Cyganiewicza po 18 min. 20 sek. walld. 
pedro Neronie o tytuł mistrza świata. — " — ::—

pie po pochodach krzyżowych i przy­
znać musimy, że spowodu swego cha­
rakteru gry hazardowej o stawkę pie­
niężną była doniedawna bezsprzecznie 
szkodliwa, odbierała majątek, a nieraz 
i honor setkom ludzi.

Niemniej musimy zwródć baczną u- 
wagę na pierwszą grę karcianą, szczyt 
ewolucji setek odmian i rodzajów, w 
której są urządzane turnieje.

Turniej, jak wiemy, daje możność

chista natomiast, jak to zostało wyka­
zane, rozwijają inteligencje i inwencje 
gracza zbyt jednostronnie.

Biorąc pod uwagę powyższe zalety 
brydża, jako niekosztownego sposobu 
rozerwania się po całodziennej pracy, 
przystępujemy w dniach najbliższych 
do drukowania krótkich wykładów i lek 
cyj brydża —  gry logiki.

Pierwsza lekcja ukaże się w nume­
rze niedzielnym. Ugo.

Lepiej rydz niż nic.
 0---------

( x )

Remont Sali Miej- i 
skiej

W  najbliższych dniach władze 
miejskie przystąpią do kapitalnego 
remoutu Sali M iejskiej przy ul. 
Ostrobramskiej, korzystając z okresu 
czasu, w którymi Sala nie objętą jest 
jeszcze przez dzierżawcę. (x)

u z b r o ić !  
p n u m a r .r .

na starcie.
—  Chcę dodać, że sztafeta do Zułowa 

do Wilna organizuje Strzelec.
—  Z tego wniosek, że prace orga­

nizacyjne posunęły snę bardzo naprzód 
—  wtrącam.

—  Jak pan zresztą widzi —  odparł 
wiceprezes WiJ. OZLA.

Skoro przyjęliśmy ciężar organiza­
cyjny tych zawodów, musimy’ wywią­
zać się należycie ze swego zadaniai. —  
Wiemy doskonale, że w skromnych oai- 
szych warunkach wileńskich nie można 
liczyć poważnie na sukces organizacyj­
ny i kasowy Ale prócz tych rzeczy, 
chctrmy osiągnąć poprzez: te zawody 
inny, bardziej pożyteczny cel.

Chodzi nam przedewszystkiem oto, 
aby lekkoatletykę, jako najpiękniejszą 
dziedzinę wychowania fizycznego zbli­
żyć do naszej młodzieży, zainter :sowa ! 
ją  tem, dać je j możność oglądania prze 
biegu rycerskiej walki biegaczy, sko­
czków : t. p. o ładnym styhi.

Mamy też na względzie nas: e parnie 
zdrowe jak łanie, które spędzają tyle 
wolnego C2asu w dusznych kinach i 
kawiarniach, rniaist trochę poćwiczyć 
się i a świeżem powietrzu, na s ta d jo  
nie. Pragniemy zainteresować je  spor- 
tem, powiedziałbym —  uaktywnić spor 
towo.

Uważam, winna się w nas odezwać 
podrażniona duma narodowa po ołrm- 
pjadzie. Sport polskie nie może Liczyć 
na setki zawodników, lecz winien o- 
przeć się na tysiącach inteligentnej mlo 
dzieży. Z nas wyrastają asy i masy te 
rwnrzą silną armję. Jeśli więc zakre­
ślony program będziemy chociaż czę­
ściowo realizować, to Ojczyzna na­
sza może ś.niało liczyć na1 zdrową psy­
chicznie i fizycznie młodzież.

—  Wspomniał pan o małej pojm- 
/arności w Wilnie sportu lekkoatlety- 
cznego, jak więc zdaniem pana naczel­
nika prowadzić propagandę tej gałęzi 
sportu na naszym terenie?

—  Możliwości i SDOsobów jest wie­
le Przez wprowadzenie naprzykład ble 
gów lekk. na meczach piłki nożnej, któ 
ra w Wilnie ma największe powodze­
nie.

Dalej, przez częste organizowanie 
załwiodów dla dzieci, podobnie jak to 
w  roku zeszłym urządziło P. P. W . Na 
starcie stanęło wówczas około 70 ma­
łych chłopaczków, dla których ucze­
stnictwo w bilegu lub zwycięstwo sta­
nowiło bardzo, bardzo wiele. Ponadto 
należałoby bardzo życzyć, aby mło­
dzież szkolną dopuszczono do rozgry­
wek w konkurencji lokalnej. Wprowa­
dzanie powiedzmy stałych zawodów 
nfiędzyszkolnych, oczywiście w kilku 
granicach wieku, przyniosłyby nieoce­
nione korzyści sportowi wileńskiemu.

—  Czy kluby wileńskie chętnie 
współpracują w Wil. OZI A?

— Pytanie to jest dość kłopotliwe, 
ponieważ ja uważam że harmonijna 
współpraca między klubami a okręgo­
wym związkiem zawsze będzie istniała 
jeśli związek zbliży się do klubów, za­
prosi je  do tej współpracy i tak pokie­
ruje swemi pracami, że będą one zaw­
sze bezpośrednio łączyły się z kluba­
mi.

W krótkiej bończowej rozmowie do­
wiaduję się jeszcze, że p. nacz. Muller 
przed wojną należał do krakowskiej 
„Wisły." i był jednym z założycieli te­
go klubu. Z przyjemnością powraca 
do dawnych czasów, do dawnej pracy 
sportowej, która przynosiła mu pełną 
satysfakcję, gdyż wówczas, sport opie- 
"ał się na ugruntowanem stanowisku 
id ealistycznej

—  Tak, dawniej było lepiej —  oś­
wiadczył na zakończenie.

L-wicz.
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„NASZ PRZEGLĄD"
Ś. P. PROF. STANISŁAW WŁADYCZKO 

(Wspomnienie pośmiertne)

ŻYCIE GOSPODARCZE

Polski robotnik rolny we Francji
Jak zaznaczyliśmy poprzednio, w prze spodynie. Ponadto tylko u robotnika

ciągu ostatnich piętnastu lat przez wieś polskiego, spotyka się w ogromnym
francuską przesunęło się około 200 ty- stopniu rozwinięta znajomość p-awie

W  t e j  r u b r y c e  z s m l e s z c z e i n y  n s l c c j n ł e j s z e  W W 0 &  • S‘yC.y Polakuw- Piętnaście lat i dwieście wszystkich prac rzemieślniczych. Połak
A r i a  n a ł c i e k a u r s z e  a r ł w l m ł w  I t a l l n t n n u  „ M I| > tysięcy osób, zdołały wyrobić wśród to majster do wszystkiego. Od czasu,

J T _ J  T 1* * 1* * *  }  ł e * j ę t 0 n y ,  K t ó r e  W O i n j  rolników francuskich pewną Opinję. -  gdy zatrudniam Polaków, zmniejszyły

W sil#  wieku, la* 56 zmarł w W il­
ii i t  i  został pochowany na Rossie zna 
u i neurolosr polski, jeden z najbar­
dziej zasłużonych profesorów i orga­
nizatorów Uniwersytetu Wileńskie -
uo, procfsor Stanisław Władyezko.

*  *
*

Jeżeli my, pierwsze pokolenie stu­
dentów (dodajmy też i żydów) 
wskrzeszonego Uniwersytetu Wileń - 
skiego, zachowalieyny żywy senty - 
ment dla lat naszych studjów, stało 
sio ,to  dzięki atmosferze, jak ą  owego 
czasu tu uczeni tacy, ja k  prof. W ła­
dyezko wytwarzali.

Ś'. P. Prof. Władyezko nie należał 
do typu uczonych, głoszącycli wiedzę 
z wysoka „ęx:cathedra‘ ‘ .

Skromność, szlachetna prostota i 
bezpośredniość cechowały jego chara 
kter jako człowieka i uczonego.

Podczas wykł. (Jego popularne 
wykł. w Sali Śniadeckich ściągały tłu 
my) pozostawano pod urokiem Jego 
osoby: promieniowała z niego serde­
czna intymność, która jak  rzadko u 
kogo, snuła kontakt pomiędzy prele­
gentem a słuchaczem.

Zupełnie obcym Mu był t. zw. 
„dystans profesorski11. W  otoczeniu 
stunenckiem był raczej ,primus inter 
p ares", pierwszym wśród równych— 
niejako starszym, doświadczonym i ży 
ezliwym kolegą.

Znał wszystkich swoich studentów 
i zawsze znajdywał czas aby się za­
interesować kłopotami nawet jedno - 
stek —  bez różnicy narodowości.

Mówił mi kolega, obecnie znany 
młody- lekarz żydowski w W ilnie: 
„Gdyby nie prof. Władyezko napew- 
no bym nie skończył U niw ersytetu".

Koledze temu z trudem przycho­
dziło zarabiać na życie i na opłaty 
uniwersyteckie, tedy prof. Władycz- 
ko z własnej inicjatywy spowodował 
zwolnienie go od czesnego. Jakich fa ­
któw było sporo.

Interesował się żywo społeczną 
pracą akademicką. Było to w pierw­
szych latach po wojnie. Młodzież aka 
demicka w W ilnie tworzyła dopiero 

■swoje formy organizacyjne, nie było 
tu jeszcze utarte j ścieżki, wzoru,bra 
kowało doświadczenia.

Prof. Władyezko bardzo się inte­
resował rozwojem naszych organiza- 
oyj. Pamiętam zimę 1922 - 23 „Toz‘ ‘
(wtedy „Oze‘ ‘ ) odda! część swego lo­
kalu przy ul. W ielkiej Pohulance na 
stołówkę dla studentów - Żydów. Od- 
razu w pierwszych dniach istnienia 
Tej stołówki prof. Władyezko przy - 
s z e d ł  zobaczyć, ja k  urządziliśmy się. 
Oficjalnym  kuratorem W zajem nej 
Pomocy Studentów - Żydów był wte­
dy profesor Zawadzki, późniejszy wi- 
eepremjel' „Muszę przecież zobaczyć 

.gdzie moi studenci się s to łu ją "  rzekł 
/, właściwą sobie prostotą i —  spożył 
■/, nami studencki obiad.

Był zawsze uczynny i gotów po­
móc organizacjom akademickim. Gdy 
nprz. Kom isja Kulturalna W zajem - 
nej Pomocy Stud. Żydów organizowa 
ła seans znanego mnemonisty Nahn- 
ma Lipowskiego i potrzebny był wstę ’ 
pu referat o fenomenalnych z.jawis- , 
kacłi pamięci, poszło się do prof. 
Władyczki. On z punktu się zgodził 
1 spędził w (nale j i dusznej sali zwią­
zku do późnej nocy.

Jeden charakterystyczny wypa - 
d ek : przed kilkoma laty spędziłem 
urlop w Druskienikach, gdzie prof. 
Władyezko w letnich miesiącach or­
dynował- Zgłosiłem się do niego jako 
kuracjusz. W  żaden sposób nie chciał

przyjąć, honorarjum.
Posprzeczaliśmy się z tego powo­

du przez dłuższą chwalę, wreszcie zna 
lazł wyjście. W yją ł notesik i zapisał 
otrzymaną sumę z adnotacją, że prze 
znacza ją  na W zajemną Pomoc Stu­
dentów Żydów. Gdym Go następnie 
spotkał w W ilnie, pokazał mi, że 
przekazał sumę zgodnie z przeznacze­
niem.

Prof. Władyezko był szczerym 
rzecznikiem harmonijnego współżycia 
wszystkich narodowości i wskazywał 
to przy każdej sposobności. Nic też 
dziwnego, że organizacje akademie - 
kie mniejszości narodowych (żydow­
skie, białoruskie) zwracały się prze - 
dowszystkiem do Niego o objęcie ku­
ra torstwa.

Gdy lv roku 1929 z okazji jubile­
uszu 350 - lccia istnienia Uniwersy­
tetu Wileńskiego powstała myśl utwo 
rżenia ogólnego Związku Absolwen­
tów bez różney narodowości, prof. 
Władyezko był gorącym entuzjastą 
te j idei i sani ofiarował swoją współ­
pracę z Komitetem Organizacyjnym.

Nagie prof. Władyezko wpadł w 
niełaskę u pewnych kół sanacyjnych. 
Krążyły o fem pogłoski. M, "inn. łą­
czono to z Jego wystąpieniem w spra 
wie brzeskiej. W reszcie —  stracił ka­
tedrę. Min. Jędrzejcw icz „ze wzglę - 
dów ob.jeklywnych" skasował kate - 
drę neurologji i siłą rzeczy prof. W ła 
dyczko został przeniesiony7 na emery­
turę.

Wiadomość o tern uderzyła jak  
piorun, nie chciano w to wierzyć. 
W ilno szczerze żałowało popularnego 
Profesora.

Ejla prof. W ładyczki, który takie 
zasługi położył dla Uniwersytetu, po­
zbawienie go rv ten sposób naukowe­
go warsztatu pracy, zbudowanego 
przez niego samego z taką miłością i 
pieczołowitością, było straszliwym 
ciosem.

Jego  smukła postać pochyliła się 
przedwcześnie, z jego oczu powiał głę 
boki smutek...

Nie mógł sobie znaleźć więcej 
miejsca w W ilnie.

„Nie mogę siedzieć codzień u Rud 
nickiego (popularna cukiernia wileń­
ska) i wyglądać przez okn a" —  skar 
żył się przed przyjaciółmi.

Nie mógł tego przeboleć.
Zeszłego lata spotkałem Go pewne­

go razu w Druskienikach. Było to o 
zmroku nad Druskoniem.

Siedział w odblasku zachodzącego 
słońca na samotnej ławce i wpatry - 
wał się w spokojne wody. Zauważył 
mnie i zatrzymał. Pomówiliśmy kró- 
Iko.

„Lubię przychodzić tu o zmroku, 
rzekł, .jakby się zwierzając. Tu moż­
na o wszystkiem zapomnieć i nspo - 
koić. nerw y..."

Postanowił przenieść się do W ar - 
sza,wy.

Ostatniej jesieni w salonach ,^Ge- 
orgc‘ a“  odbyło się publiczne pożeg­
nanie opuszczającego W ilno Uczone­
go. Zgromadziła się licznie demokra­
tyczna inteligencja różnych narodo - 
wości. Byli także koledzy-profesorzy, 
jaśniały  jednak swoją dem onstracyj­
ną liieobecnośi ią urzędowe koła uni­
wersyteckie. W  imienin Uniwersyte­
tu Wileńskiego „Jego Uniwersyte - 
tu " ,  nikt Go nie żegnał. W czasie 
przemówień siedział poważny i sku­
piony.

Zato tłumnie się stawili b j li ucznio 
wic i inni absolwenci jjJniwersytetu.

Kkazał- się w prasie polskiej. Nie opatrujemy kk «  
a Ine komentarze. Ale to nic znaczy, abyśmy podzie* 

leN poglądy w nieb wypowiedziane. Owszem będą siq 
ta znajdowały utwory naszych przyjacidł, będą pow­
tarzane zdania, z ktOremi się zgadzamy. Ale rfiwekr 
częste będziemy zamieszczali artykuły przedwnlkśw 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą* 
darni sporne, jeśli będziemy uważać, że z jaklchkeł- 
«rfek wzglądów dany otwór, artykuł czy feljetoa z »  
stogu]* na powtórzenie lub na zapamiętanie.
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LEKCJE Z ŁUBIANKI

Proces szesnastu bolszewików, raz- wtedy, gdy należeli do „pierszej ka- 
strzelanych w moskiewskiej Łubiance droiwiej" Lenina. Może to wszystko sta

Pozwolimy sobie poniżej przytoczyć się u mnie koszta wydatków na kowa- 
dcsłownie kilka głosów francuskich o la, stelmacha a nawet murarza, Posia- 
naszych emigrantach —  "Sinikach. da to duże znaczenie w gospodarstw a 

Pan J. Ducrot właściciel z dep. wiejskiem i dlatego właśnie, Polak jest 
Aveyron w rozmowie z autorem arty- tak cennym dla nas pracownikiem, 
kułu, tak mniej więcej scharakteryzo- Oprócz opinji rolników - praktyków 
wał rolnika Polaka: znających naszego robotnika z codzien-

—  Od dwu< ziestu lat, na farmie mo- nej pracy, warto przytoczyć również 
je j pracują pańscy rodacy. W  ciągu te- kilka głosów ludzi zajmujących wyso- 
go okresu służyło u mnie 15 Polaków, kie “tanowiska w hierarchji społecznej 
Po większej części byli to ludzie przy- P. Henri Qufcille b. minister rolnictwa 
bywający wprost z Polski. Proszę m! i senator dep. Correze; 
wieżrzyć, że ani brak znajomości języka : —  Dla rolnictwa francuskiego jest
i zwyczajów panujących w naszym dt- j rzeczą niemożliwą obejść się bez Po­
parta mencie, ani różnica robót polnych 1 laków. Przyznaje Polakom pierwsze
i zaprzęgów nie stwarzały przeszkody 

pw wykonaniu prac przez tych ludzi, po­
cząwszy od pierwszego dnia ich po­
bytu na gospodarstwie. Pan zdaje so­
bie sprawę, że każde gospodarstwo jest

przez pluton egzekucyjny, powinien !o się przypadkiem, może nie było w to warsztat prowadzony indywidualnie
Q n rir r*  tP flT ia+ ft rirv n r / p m u ć l A t i i i  f  e tA n iQ i a n h r c p m t , ł t r 7 m n  u łr tc ń  v P  \xrot _ r n H m i P t i n i o  n r ł  „ /v .̂ —___• ,  • ___

miejsce z rożnych względów. —  Połak 
bezprzeczme najłatwiej przystosowuje 
się do warunków miejscowych i wnosi 
ze sobą do ws> naszej trzy dodatnie 
momenty: miłość do ziemi, miłość do 
dzieci i miłość zwierząt. Polak, nie jest

platonicznie wierzą, że w'cieniu Kreml żim 'sch w y cił e n d e k ó w * 'i '  teraz na- S S L  warunkl • P° d i Ch* £  łFou‘d b’ minister
ia, Dnięprostroju, Magnitogo-rejra. wy- prawdę się rozumie ile racji byle w J^giętiem  charakteru prac, położenia dep. H-tes Pyrenees: 
kuwa się lepsza przyszłość ludzkości, niedawnej przestrodze Grynbauma „nie 1*. }  tu^ędzema wewnętrznego. Jakaż —  jeśli chcemy, aby ziemia francu- 
Jeśii chodzi najpierw o żvdów, to te- liczcie na rewolucję proletariacką w rozmea dopiero musi panować między Kka żyła, mamy na to tylko jeden śro- 
mat do przemyśleń jest jeszcze dość Polsce, bo ona was zniszczy". Tylko naszemi a naszemi gospodarstwami we dek: imigracje. Ze względów technicz- 
szczupły. Powinni się zreflektować, że że żydzi przestróg nie lubią. Francji? A pomimo to‘ rodacy pańscy nvch, morał-vch i po?itvcznvch wol!-

’ z -wy* Szczupłym mimo wszystko jest te- doskonale się przystosowują do warun- n-.y by imigracia ta nrzvbvwata z Pot-
jątkhem bodaj Smdrr.awa, Maganjana, mat do roz.Ir)yślań dla nacjonalistów, ków miejscowych i to w bardzo król- yld. Na tvm nunkeie nowfmia istnieć
i jeszcze d i^ ch  - trzech, wszystko to Qnj j.akże będą się musieli rozstać ze kim okresie czasu. 7rrnrł .A  , .. ’ P  . .

^  i t e S . ‘ i t £ r  j 01™ 42”  .A  y p
czny so-wfedd —  oczywiście wewnj- i ”n” cV i )am ę^onycb. o ™ " - , ’ itfpla'n p- Henrt Pcyrat w „Rwue des Ag.
Ł S ;  . » z»»w iew a ™ » .i ,  = o .™ 4 o. mó. s  G łw  ■* * .  Ł

wią
nyn

i?, że żydzi byli. d ^ m ite m ^ o łe e z -  ^  ^
r :  nie w Małopolsce, ąką^prz, ,ywa a wy­

ko pierwszych bohaterów reżimu. W ła­
śnie żydów uznano w ZSRR. za naj-
groźniejseych przeciw7nilków 
porządku rzeczy. Nie jest to
nowe. Jedyny sfrza! kt&y , * »  dc J S ^ ^ T a 5 S * - - 5 S S i ^ ;
Lenina byl strzałem zydbwsk-iiej student K ’ utrzvmać sie nie notrafiii Rtoz- , ' „  ̂ . wrodzoną nit­
ki Dory Kaptan, pierwszy strzał, jaki ^  S T ę d z t e  musiaH tut^ ^kon ł° s"  d°  T  J  ^  ^  0SZCZ?dni P ^ e ś i i ć  należy u
zgładził w 1918 roku Unckiego, byI trolować swoje credo, jak to będzie Pobytu na to-mie, trudno przyp iszczą. Poalki w, wysoki stopień staranności w
strzałem jego rodaka, także zyda. — musjaj uczynić rozważny żyd, i jak ie  robotmk ten, krzątający się jak na dbaniu o ubiór, czystość i jedzenie ob-
Ozłowiek który strzelał do ambasado- ' = UCZV11, człowiek uparty. swrtm podwórzu, przejechał tysiące fite, lecz nie przesadzone.

zwyczai pracy; są wy-

y w więzieniu mJ S ’ tu obok'przygnębi7* j^erch wiado- Przylonw «ci micj;,KTe i atatego tez, k? . statni, dzięki swojej spokojnej, wy- 
źle, odpo.wie- I110̂  o-rom nie1'dużo'^tematu% d l a ' M * ,  Wńfy Pucow ał u mnie. wię- bw ałij pracy oraz wysokim walorom 

- -  = -  - ce, mz połowa swego zarobku wywo- osobistym, stał się znakomitym środ-
ził do kraju. kiem propagandy naszego kraju na te-

Pan. P. Ducamps z dep. Somme, renie ffl Republiki, 
w gospodarstwie którego autor artyku- zMAiaDiuiRizs f zui 
łu odbywał praktykę rolną, tak mówi o
Polakach:

—  Oprócz osobistych zaiet, jak ucz- 
ciwcść, pracowitość, usłużność, Polak 
więcej jest cenony przez nas niż inny 
obcokrajowiec, ponieważ, poza natożo- 
netni na niego pracami, interesuje się 

również gospodarstwem domowem i 
dlatego jest szanowany przez nasze go-

sądown&twa aowiieckiego zapisany zo- o d 'p a ż tó e im k a ‘" 1917 '‘roku '^ .e je  w j ^ s i T r i o '  ^  ^
stanie jako jedyny człowiek, który na R(. H Kanmmści i komimizanci otrzy- S k t e T d h r t ^ o  t e  to  , « I!IOny T “pytalrne prakuratora czy w więzieniu »»Hartrv. przyjemności mi jsme i dlatego tez, ka ostatni, dzięki swoiei snokoinei.
obchodzono się z nim
dzsał: bestjailsko. W  naszej prasffle ży- r o r n ,n j !e  różnostronnych uwalg. —  To bę 
dowskicj są zawsze tęsknoty do tej (|z|e najpierw ich oroces o spalenie 
lepszej przyszłości wykuwanej w Mo- Rek.hsta„ u j ak tlzv b ta temu nikt 
siewie, do kraju bez aintysemityizmu. le w g Uropie nie wierzył, bv to komuniś- 
oto żydzi wiedzą że olbrzymie masy f . j j r ,   ̂ Reichstag, i każdy uważał to 
ludiności żydowsktej zostały tam wy- za prowok;lcję, 1ak teraz nikt nie wie- 
tepione gospodarczo, jako nienawistna r  w ]-,v naibliżsi towarzysze L.e- 
kiaisa drobnej burżnazjii, zgniecione na- n;na ze3Łfi dc- roli agentów Hitlera, 
rodowo jako sjomsci -  -nacjonaliści, jy ] ko ze porównując oba- procesy uczy 
wreszcie zgniecione politycznie nawet ni sip nf7.eńe. uwace. że sadownictwo

niemieckie nie było wyposażone w tak
Ich serdeczne przemówienia i słowa znakomity technicznie aparat kierowa*

1 -i,„ n-ia zeznaniami, ze wreszcie działały na
jiozegnania były pewnem ukojeniem n.g -wtŁglętły na opinję śwliata, że Dy- 
w te j tak ciężkiej dla niego chwili. mitrew jest dzisiaj na wolności, a nie 

W lipcu przybył do W ilna na cykl w rowie egzekucyjnym. To są jednak 
wykładów w szkole pielęgniarskiej. ^źnfice w tych prowokątejach, które 

• . .  . , . , , . . • o dwa zwalczające się reżimy wyniosły
„Nogi człowieka odpowiadają za ^  godności' wielkich m-otorów histoirjl. 

jego lo s"  rzecze stara sentencja ży- Różnice nie na korzyść sowietów, 
dowska: prz.ybył do W ilna, by tu —  Trzeba mieć niieitytko niezwykle 
umrzeć. skruszałe ludzkie objekty, by wszyst-

W W A R S Z A W I E  
„ S Ł Ó W  O "

jest do nabycie w kiosku 
na Krakowskiem Przedmieściu 
koło* hotelu Europejskiego 

oraz cm dworcu

cja sowiecka nauczyła ludność w Ro- kajania i płaszczenia wyhodowało się 
sji jeść żciędzie i rozbić mąkę z kory dzisiaj olbrzymie, wszystko ogarrtiają- 
clchcwej. Ale to do czego zdołała przy ce drzewo. Wyhodowała ją  rewolucja
uczyć mózg tego wielkiego, zdolnego 
narodu, to było grubo więcej niż to 
do czego przyuczyła jego żołądek, na-

* **

sowiecka. -Będzie to jej zapisane i w 
rejestrze tego co się nazywa „ludz- 
kośc“ i w rejestrze tego co się nazywa 
.historja". W chwili gdy rozstrzeliwa­
no towarzyszy Lenina, gdy nad rewolu

kio włożyć im w usta lepiej niż to uczy-. gięła sprawność kiszek. Gdybym był
. . . .  ™  , r.ił Mikołaj I z Bakuninem. Trzeba ifiieć! wolniomyślicielem powiedziałbym, że

Ł  ostatniej woli 1 rot. Wiaaycz- . doś(-. w(j zięczną widownię, która w j wiara w cuda, ikony i świętość Griszkl cją rosyjską wschodziła jej jesień 
ki, którą wyraził w piśmie do swego g-r0mach n:a scenie nie widzi efektów j Rasputina jest jednak od wiary w takie bonapart>stowska, na sierrach iberyj- 
przyjaciela i wykonawcy Jego testu- reżyserji, w budce nie dostrzega suf- i procesy, znacznie lepsza. Ciekawym czi skich zakwita wiosna, prima vera, re- 
mentu dr Jokinsza Genzela (pisane iera/a deszcz podczas drugiego aktu u- jakiś wolnomyśliciel to powie? wolucji. W Hiszpanji mamy jej <*res
. ' n  , . ,V waża za prawdziwy deszcz. Podobne- \ ty .e się porownywato rewolucję ro- szolochowowski, je j okres z wiersza
A"  czerwca r. b. \v um sKieniKacn; . procesu nje m.ożna-by zagrać nietyt-1 syjska do francuskiej, że i tu nasuwa i „Grenada maja“, j i j  okres bohaterski. 
„Gdziekolwiek śmierć mnie spotka w ko wopec audytorjum t  Anglji, Francji ją się porównania. Będziemy mówić o 1 Jeśli są iwi tej chv. li przytomni ludzie
Wilnie czy gdzieindziej —  .jest mo;" c  ”
wolą, aby nie było

żadnych kwriatów, żadnych
żadnych przemó - hy nie’ uwierzyli. 1 żadna policja nie że zagryzła rewolucja, iej intrygi, je j j  Tylko osiemnaście lat... Czyje łby bę-wiencow, zaanycn przemo - n j e  uwjerzyli. 1 żadna policja nie

wień, żadnego konduktu po - byłaby tak głupia żeby o tern, że wie-
< T / . e b o W c - > o ‘  ‘ rzyć nie bedą, nie mogą, n-i-e wiedzieć.

„Żadnego" zostało wszędzie sPo - ,0 t .óż Rosji najniewątpiiwiej mfljony 
’ - ludzi wierzy, ze Zmowjew był istotnie

age-ntem Gestapo, że Kam-jeniem za- że taka różnica leży między Rosią a zanotowała wiele śmierci, różnych bar-
................  ’ ' 1 1 771 ” Frar.cją. "W Rosji także ludzie umierali dizo śmierci, św. Piotra i bł. BobolSi,

godniej. Były w dawnej Rosji płasz-1 Joanny d‘Arc i  Husa, pani Roland i 
czeniia się, były blaga-nia carów o la - . Nerona. Zanotuje je i povcie wreszcie, 
skę, aie w Rosji n-iel; Iko rewmiucjo- j że chrześcijaństwo uczyło nawet ludżi

cjalnie podkreślone piórem
*** mordował Kirowa a chciał zabić Stalb

Pogrzeb odbył się z kaplicy na r.a, że dwóch oficerów miało zabić Wo 
cmentarzu Rossa skromnie, jak sobie toszyiowa. Spektakl szyty tak grube-
sam życzvł Zmarły. Ale rzadko widzi mi nićmi' ef' kt/  tak nieprawdopodob--ł . ■ - ne mogą w tym kraju znajdywać
się tak rożnolity pod względem naro- wjarę, m"gą liczyć ra  to, żę ja znajdą. _
dowościowym orszak żałobny i rzad- To nietvlko Zinowjew i towarzysze zo- stracili zdolność umierania godnie,
ko kiedy jest on objęty powszechnym stali w 'd ąg u  przeszło f oku_ o d p o W , M  ją T ^ I  ludzk. mali ^ m erm ^ ale
szczerym

Stalinowie i Wyszyńscy. Ich także ^s- j dę wtedy trzaskały pad kulami braunin 
karżaino niesłusznie, a uskarżali p o d l e ) g ó w7? Za lat osiemnaście, osiemnaście.. 
si. Ale ci ludzie bronili się i umierali] A historja zanotuje jednak tę małą 
godniej. Nie chcę przez to powiedzieć śmierć wielkich rewolucjonistów, jak

niścii, aile nawet jaikiś Pugaczew potra­
fił umrzeć godnie. Dziś w Rosji ludzie

a

-T. , , ,  . • . i , , i jeszcze w ciągu —...............   , „  , . . . .
Niech Mu ziemia wileńska lekką rosyjski, spreparowano tak, by można! caratu, ludzie w Rosji łatwiej się ka- bohaterom, bojowcom rew-olucji. 

będzie. as. i- mu byló podać i by to w-.ął. Re-wolu- jali, niiż gdzieindziej. Z tych zarodków Ksawery Prnszyriski.

małych, prostych, boja.źliwych, nawet 
kobiety i dzieci patrzeć prosto w oczy 
lwom. na renach Coloseum, zanotuje 
je i powie, że reżim Rosji radzieckiej

_r _B|  ____  . . . .  . . . .  wszczepił strach śmierci, paniczny,
lat kilkunastu i naród j  ci. A to jest bardzo dużp. Kiedyś, za zwierzęcy lęk przed śmiercią, nawet

T  nio spraparowani. To spreparowano j wielcy bojownicy, wielcy rewolucjoniś-
żalem, ja k  w tym wypadku. . j ^ rń d  ci. A to iest bardzo dużo. Kędyś, z;

JE R Z Y  W Y S Z O M IR S K I

t r u d  p r a w d y
3 9 )

Powieść
VIII.

Wresz.cie zbliżyła się owa chwila. Nastąpił już Wielki 1 y- 
dzi-eń, wypełniony przygotowaniami pr.zedświątecznemi, krząta­
niną i nieładem, ^m ieszane i drażniące zapachy -goźclzikó|\v, m a­
jeranku i wanilji, pieczonych ciast, tłustej szynki i indyk71, ip-oczę- 
ly nasycać dom właśnie w ów czas, gdy należało pościć i -umar- 
iwiać się. Umartwiania, polegającego na unikaniu śmiechu i we­
sołości, na zachowaniu powagi, na wytwarzaniu- nastroju „G orz- 
<ich żalów ", pilnie przestrzegała pani Cbmuirs-ka. Była oina nie- 
jm ęczona w tego ro-dzaju praktykach, które przychodziły jej za- 
rewne bez /wysiłku, w ziąw szy pod uw agę jej wiek podeszły i za- 
ęcia domowe, pochłaniające ją całkowicie, pospołu z córką Ale 
^ornan nudził się, tent hardziej, że pogoda kwietniowa tego roku 
roczyła się psuc. Pow róciły przenikliwe chłody i c-o dnia padały 
.leszcze, ponure i długot-nwałe jak w październiku.

Nudził się również pułkownik Milewski. Po tygodniowym  
>obycie w tłom u p-ułkoiwhik nacieszył się rodziną i jakby ro-zła- 
Jował uczuciowo. Było jnu dobrze, ale gdy już minął okres pod- 
liecenia i zapanował stan- normalny, sitan w spółżycia z ro-dziną, 
'acziął odczuwać brak normalnego także zajęcia Przyzwyczajony

całe życie do ruchu, do tej atmosfery, jaką daje życie wojskowe, 
n-i-e umiał obyć się bez niej nawet przez -krótszy czas. Dobrze jest 
w rócić do domu po kilku godzina ch -pracy iw kancelarji pułkowej 
* w k o!Jarach , w rócić na obiad, porozm aw iać z żoną i z synem, 
dowiedzieć się czegoś od nich z ich kłopotów i radości,zw ie­
rzyć się ze swoich, potem spędzić znów kilka godzin na normal­
nej pracy ze swymi oficerami i żołnierzami, w ydaw ać rozkazy, 
udzielać pochwał i nagan, potem przyjść wieczorem na kolację, 
znów rozpytać w domu o to i oWo, posiedzieć przyjemnie- przy 
lampie, zagadnąć syna o lekcje i stopnie... Słowem, pułkownik 
tęsknił do czegoś, co byłoby „normalne" czyli ujęte w jakieś pra­
widła i formy, ustalone, obejmujące i w ypełniające życie. Tym ­
czasem  tu w domu panowało jakby naumyślnie zamieszanie, 
jakiś rnieporządek, czego pułkownik nie znosił. Ponadto czuł, żc, 
choć bardzo tu tro-s.zczą się o niego, że choć jest niewątpliwie 
ważną oisobą ;w d-omu, przecie obie kobiety obchodzą się z nim 
niemal jak z  Romanem. Pilnują, czy zjadł należycie śniacianie, 
czy jest mu -dosyć ciepło, czy może chciałby, żeby raz jeszcze na­
palić w piecu, bo na dwoirze w-ciąż chłod-no i deszcz... Te dowo­
dy troskliwości były miłe i przyjemnie rozleniwiające, ale jedno­
cześnie jakby go pomniejsz-ały. Pułkownik zdawał sobie sprawę, 
że inicjatyw a w domu spoczyw a nie iw- jego rękach, a w rękach 
„ich", i choć było 'nu wygodnie, że nie potrzebuje myśleć o ni- 
cze-m i kłopotać się, denerwowało- g-o- to, s.ajn nie wiedział czemu.

Ten stan pułko-wnika wytłumaczyć można było poprostu

tern, że przywykł do życia czynnego i do posłuchu, a toutai tych 
dwóch warunków, koniecznych do zapewnienia mu dobrego sa­
m opoczucia, zabrakło. Ale jem-u się zdawało, że jest jeszcze ja­
kaś inna przyczyna, jakby głębsza i ukryta, jakaś rodzmna czy 
w ogóle niezwyczajna, W ięc staw ał się .rozdrażniony bez powo­
du albo os-owiały, budząc niepokój w żonie, która dopytywała się 
z delikatną troskliwością, lękając się go uraz-ić, o przyczyny jego 
niehumorów, i -prosiła w ciąż, by poradził się doktora Nieniil- 

.skiego, co jeszce bardziej w ytrącało pułkownika z równowagi. 
Roman zaś, patrząc na ojca, pow racał wcią; z lękiem do swego • 
snu, i przeżywał chwile głęDokiego, ogromnego cierpienia. W idać 
to było po ni-m.

Pułkownik zauważył zły wygląd syna,_ nie nadawał mu jed­
nak większego znaczenia. Niepogoda, co nie pozwalała -wycho­
dzić z domu, bezczynność św iąteczna i odprężenie nerwowe po 
p a c y  w szkole, wzruszenia wywołane przyjazdem ojca —  mo­
gły wpłynąć na zachowanie się Romana Ale pułkownik nie zda- 
whł sobie sprawy z rzeczy najistotniejszej i najgroźniejszej: że 
dobiegało kresu jego bytoiwanie ziemskie i w ostatnich godzi­
nach niemal życia, które mu pozostały, musiało nastąpić jakby 
rozluźnienie związków z ziemskim otoczeniem; dla otoczenia te­
go musiał tracić zainteresowanie i sy-Thpatję, zagłębiając się i 
uciekając w siebie, aby wewnątrz siebie szukać nie łączności 
jeszcze, ale jakichś punktów zetknięcia się z tyj? światem, do 
którego miał przejść niezadługo . I
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Wystawa orzem. metalowego w Warszawie PAN
DziS premjera! 

Pierwsza 
Rewelacyjna 

komedja
P O L S K A

NAŁ9 MARIINARZ
Brodniewicz, Bogda, Fertner, Oiwid, Cont 
i najnowsze aktualja.

i in. Nad program: KOLOROW Y DODATEK p. t. .M olly i IndjaniiT 
Pocz. s. PUNKTUALNIE 4, 6 , 8 i 10.15. W medz. od 2-ej.

Wieża spadochronowa, wysoka 30 m. z której przyszli skoczkowie dok o 
nvwa'ć będą pierwszych, szkolnych skoków.

Programy radjowo
W E N O  

Piątek, 28 sierpnia 1936 r.
Muzyka (płyty). 7.20 Dziennik porań 
ny. 7.30 Program dzielmy 7,35 In ­
form acje . .7.40 Muzyka poranna 8,00 
—  11.57 Przerwa. 11.57 Czas. 12,00 
H ejnał 12,03 Pies i kwiat w domu 
12,13 Dziennik południowy 12,23 Kon 
ceft symfoniczny 14,15 —  15,30 
Codzienny odcinek pow. 15.38 Życie 
kulturaine miasta i prowincji 15,43 

Zrynku pracy i ruch statków 15.45 
Rozmowa z chorymi 16.00 Głosy przy 
rody, koncert 16.45 Reportaż z P o­
lesia 17,00 Koncert solistów 17,50 Po 
radnik sportowy 18,00 W  świetle ram 
nipy 18,10 H anka Ordonówna śpie - 
w i 18,25 W ilnianie na szerokim świe

I— H IIMM1—  Ul  I IM II i

Wejście do oddziału radiowego.

Z wycieczki Zw. Harcerstwa Polskiego

Zajęcie nasze przedstawia bawiącą w Stanach Zjednoczonych Amyryk, Póm nocnej wycieczkę Zw
skiepo, przed Kapitolem w Waszyngtonie.

Przepełnienie w porcie Southamptońskim

Harcerstwa Pol-

ich parowców w porcie South ampton.

W ILfc i immnh

Z I O Ł A  F R A  i C U S K I E

THE CHAMBARD
IĄ ŁAGODNYM  '(RODKIEM PRZECIW 
ZaDaDCIU, u ł a t w i a j ą  t r a w i e n i e  
I R E G U L U JĄ  PRZEMIANĘ M ATERJI

C E N A  Z N lZ O N A . PUDEŁKO ZŁ.1 ,3 0 ,  PODW.Puo.Zt.1,95 . TOREBKA 35GD.

cie „Pod prąd do M andżurji' ‘ 18,40 
K oncert reklamowy .18,45 O tw ieraj­
my tajenm iczą kopertę 18,50 Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami P R
19.30 Transni. muzyki ludowej z 
Włoch 20.00 Reżyser filmowy mon. 
Ju ljan a  Tuwima 20,15 D. c. Wiązań 
ka rnelody.j filmowych 20.45 Dzień - 
nik wieczorny 20,55 Pogadanka aktu 
alna 21,00 Koncert, 22,00 W iadomo! 
ci sportowe 22,10 W ił. wiad. sporto­
we 2%  15 Muzyka salonowa 22,55 — 
2J'(M) Ostatnie wiadomości dziennika 
radjowego.

W A RSZA W A  
Sobota, dnia 29 sierpnia 1936 roku
Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 7,20 
Dziennik poranny 7,35 P arę infoim a 
cyj 7,40 Muzyka z płyt 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa 12,33 Trio 
Polskiego R ad ja  14,30 K oncert muzy 
ki rozrywkowej 15.40 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Zabawa w kon - 
cert“  —  audycja dla dzieci 16.00 Ut 
wory na fortep jan  w wyk. M acieja 
Striksa, 14-letniego pianisty 16.30 
K oncert chóru K P W  w Ostrowie (z 
Katow ic) 16.45 Stolice państw B ałty  
k u : P arę godzin w Rydze —  repor - 
taż Kazim ierza Plucińskiego 17,00 
K oncert w wykonaniu Orkiestry Sym 
fonicznej 17,50 Kościoły drewniane 
na Śląsku —  pogadanka 18,10 Życie 
kulturalne stolicy 18,15 K oncert rek­
lamowy 19,00 K oncert 20,15 Audycja 
dla Polaków zagranicą: „ Jak  Polska 
buduje osiedla robotnicze". 21,00 Re 
eital wiolonczelowy 21,30 Kukułka 
wileńska 22,00 Wiadomości sportowe 
22,15 K oncert rozrywkowy 23,30 Mu 
zyka taneczna, (płyty).

 O--------

GIEŁDA W ARSZAWSKA

Z  dnia 27 sierpnia 1936 toku

| W A LU TY
. Belgi belgijskie 89,93 89,50 

Dolary St. jedn. 5 .32%
F r. franc. 35.05 g  34.891/2 
Franki szw. 173.57 172,73 
Funty ang. 26.80 26.64 
Guldeny gcl. 100,20 99,80 
Korony ezóskic 20,10 19,80 
M arki niem. 138 133 
Liry włoskie 36.50 34.60 
Szylingi austr.j. 99 9&
Marki niem. srebrne 149 144 

D EW IZ Y  
Berlin 213,98 12,92 
Gdańsk 100,20 99,80 
Londyn 26.73 .80 .66 

- ‘Nowy Jork 5.31 %  5.32 1/2 5.30
Nowy Jo rk  kabel 5,32 3/8 5.32 2/8

5.30 1/8
Paryż 34.98 %  35.05 %  34.9 %  
S z w fip r ja  173,23 173,57 172,89 
Wiedeń 99,20 98,80 
W łochy 42 41,80 
Tendencja niejednolita.

P A P IE R Y  W A RTO ŚC IO W E
3 proc. pożycz, inwest. 1 em isja 62 

arnga 6 0 %
5 proc. poż. konwersyjna 47 %
6 proc. poż. premj. doi. 4 7 %  47*4 
6 proc. doi. 60
4 j pół proc. listy zast. Warszawy 

49l/2
5 proc. listy, za.st. Warszawy nowe 

5 1 %
Tendencja dla pożyczek przeważ - 

nie słabsza dla listów słaba.
A K C JE  

Bank Polski 96 
W ęgiel 14 
Lilpop 12
Tendencja przeważnie utrzymana 

 O------
URZĘDOW A CEDUŁA G IEŁD Y  

G IE Ł D Y  BOŻOWO - TOW ARO­
W E J  I  L N IA R S K IE J W  W IL N IE  

Wilno, dnia 27 sierpnia 1936 roku 
W  ZŁOTYCH: 

CENY TR A N ZA KCYJN E 
Żyto 1 standart 14.50
Żyto 2 standart 34,26
M ąka pszenna gat. 1-B 0-55 pro. 

35 —
Mąka pszenna gat. 2 -F  55 — 60 

pro.. 28,50
Mąka pszenna gat. 2-F  55 —  5 %

25,—  z
Siemię lnianie b 90 proc. f-co wag 

stac. załad. 29,75 30,75
CENY O R IE N T A C Y JN E  

Żyto 1 standart 14,50 15,—
Żyto 2 standart 14.—  14,50
Pszenica 1 standart 20.50 21,— 
Pszenica 2 standart 20,Q 20,25 
Jęczm ień 1 stad. (kaszany) 17,—  

17,75
Jęczmień 2 stand, (kaszany) 16.50 

1 7 , -
Owies 1 stand. 13,75 14,25
Owies 2 standart 13,25 13,75
M ąka pszenna gat, 1 0-20 proc. wy 

ciągowa 40,—  41,—
M ąka pszenna gat. 1-A 0-45 proc.

36.25 3675

HELIOS JNajpiękuiejizy dramat •m nly na tle znakomite 
powieści W. Dnplnga, która osiągnęła rtk orć  poczytnołd a| 

całym iwiecie

Kaptan Sorrel I Syn
H180,.

W roi. gł. B. WABNER. Nadprogram* Tygodnik P.A.T.

M M I I  9.1 Wesoła polska komedja p, t.

mDWII lOASlE"
W rekordowej obsadzie Jadwiga Smosarska, F Brodniewicz, 

Ina Benita, Michał Znicz i Al. Zelwerowicz.
Hnmerl Skrzący tlę dowcip! Muzyka, Melodyjne piestnkl. Nadprogram aktnatya 

Uwaga—sala speclalnie wentylawana.

CASINO I Nieodwołalnie ostatni dzień

Cały Paryż śpiewa
60

Fyb

Mąka pszenna gat. 1-B  0-55 pro 
3 5 —  36 —

M ąka pszenna gat. 1-C 0-60 proc 
34,—  34,50

M aka pszenna gat. 2-F  55 
2 8 —  29 —

M ąka pszenna gat. 2 -F  55 - 
25.—  25.75

Mąka pszenna gat. 2-G 60 —  65 
proc.' " 22,—  23,—

Mąka żytnia gat. 1 do 50 proc. 
24,50 25,—

Mąka żytnia gat. 1. do 65 proc. 
22,—  22,50

Mąka razowa do 95 procr 17,—
1 8 -

Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 10 —  10,25

Otręby żytnie przem, staną. 9,— 
9,25 '

Len trzep, stand. Wołożyn b. 1 sk. 
2LG.50 1400,—  1440,—

Len trzep, stand. M iory b. S P K . 
1300.—  1340,—

Len czesany Horodziej b. 1 S P K
sk. 303,10 ‘ 1920,—  1960,—

Tanganice moczony asort. 70/30
90,—  9,40

3 p jK O je z używalnością kuchai, 
3 —4 pokojowe mieszkania z wy­
godami, nl. J .  Jasińskiego 7 , do 
wynajęcia.

Mieszkanie 4-opokojow e,w szel­
kie wygody, 2 balkony nl. Dą­
browskiego 10 , tamże pokój osob­
ny z przedpokojem.

Pokój dąży słoneczny z wy 
godami do wynajęcia może być 
z ciłodziennem utrzymaniem Sko- 
pówka 7 m. 7 .

J a t  czas ziw aw lić  
D R Z E W K A  j W O C O W E

poleca w wielkim w ybarse ogrodnictwa 
W. W  F. L E R

Wilno, Sadowa 8, Tef. 10 57.
Ss. K. L. zapraszamy odwiedzać nasię  
ezkóiki Cenniki w yiv)am v bezołatnle

Pokój i salon na binro do wy­
najęcia Ofiarna 4 m. 1, tel. 14 78 
do g. 11 rano i 4 — 5, wieczór.

S tan cje
Przyjm ę uczennice(ów), strzy- 
manie, opieka, Pokój ciepły, 
ałoneczny. W ygody. Sniadeckicb
3 — 7 . Romerowi

~~ ~
P rzyjm ę uczni z pełnem utrzy­
maniem. Opieka soligna. Wiel 
ka 7 — m 6.

Lekarze

P rzyjm ę kilku uczni z pełnem
utrzymaniem 50 zł. m. Praktyka 
Języków. Stała opieka, Beraar- 

; dyński zaałek d. 8 m. 4.

: Pr z y j mę uczni a* m esz kanie
i utrzymanie. Solidna opieka, 
Zamkowa (4 — 1.

ŁoktOr ZELDOWIC1 j
Ghoroby akóręe, weneryczne, a araą -i 

ów moczowych. Przyjm uje od goda.! 'hOOO0 0 Ov.O.OD.OOC,Ovv.C-OOO-C>oi2O'Ch 
y 1  1 5 _  8 l K U R S PRZYGOTOW AW CZY do 1)

Doktór ZELDOWlCZOWA i m ałej matury (3 i 4 kL gimnazjum
tołńece ak<_me. weneryczne, narządów i noweS° 2 > dużei “ atnry (7 i 8
'•mczow^ch. Przyjmuje od goń*. 12—4 
1 4  — 7 ul. Wileńska 28 m. 3 tel. 277.

N a u k a

kl. gimnz. starego typu) 3) 3 kL gim 
nazjum nowego typu organizuje w 

f bieżącym roku szkolnym Koło Nauczy 
j cieli Radzie Opiekuńczej K re  - 
i sowej (zauł. Bernardyński nr. 8 m. 
1 14. Jednocześnie organizuje się lek - 
j c je  malarstwa i  pracę w laborator - 

Szkolne obuwie, fartuszki, swe- jum  fizyko - chemicznem. Informacyj 
teiki, teczki, pończoszki, gim na-j udziela sekretariat czynny od dnia 
styczne pantofle, spodenki— pole- j 24 sierpnia w godzinach od 17 do 19. 

'ca  W. NOWICKI, Wilno, W ielka30l£8;82a ,3:KK8:8;8;K8;fDę ^

Z<

Kupię plac pod budowę. Oferty 
z podaniem ceny i adresu pro­
szę kierować do Apm. Słowa 
„ P la c " .

KUPIĘ małego, pokojowego, 
czujnego psa. (owczarka, foks- 
teijerka) Wilno, Jasińskiego 18 —1

1 FIGUS duży, ładny sprzedam. Wia­
domość w Admin. „Słowa" od godz. 

j 9 — 4 albo Popowska 22 m. 10.

! L o k a l e

Posznumc w
Ochmistrzyni wykwalifikowana 
zna się na kuchni i mleczar 
stwie uczciwa pilna, wymagania 
sKiomne Szkaplerna 35— 19 tyl­
ko od 3 do 6-ej.

Praco zaofiorosoni

Do wynajęcia lokal pod biuro, 
składający się z 2-cta pokoiz 2-ch  
centrum miasta dowiedzieć 
Redakcji „Słowo".

się

DO wynajęcia 6-cio poko­
jowe mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami, ciepłe i słoneczne, ul. 
Dąbrowskiego 7.

Do wynajęcia 2 mieszk. 5 pok. 
i 3 pok ze wszelkiemi wygodami 
ul. Sw. Filipa 4.

Mieszkanie 4 , 5 pok. z wygo­
dami ć o  wynajęcia Gimnazjalna 
Nr. 6 obok Sąda i Gimnazjum 
Orzeszkowej.

1, 2 pokole z telefonem i w ygo. 
gam i, al. Kościuszki 14-a m. 6 
Oglądać od godz. 12-ej do 1 7 -e jU B

.Służąca m łoda z dobrem pra- 
jniem i gotowaniem potrzebna od 

1 września. Świadectwa wymaga­
ne Gimiazjalna 4— 4, od 2 do 
3 pp.

R ó ż n e
Siostra (b stadentka medycyny) 
przyjmuje dyżury do chorych, 
zastrzyki, masaż, bańki, katetery- 
zacja. Zgadza się ua wyjazd, m. 
Wiluo, ul. Kalwaryjska Nr. 11 
m. 2 , Kreniowa.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . A A . .

Z g u b y
w i w w w i w m m w r w rw fw w w i

ZAGINĄŁ piesek foks terjer bia 
ły w czarne plamy z obciętym 
ogonem, wabi się „M aks*. P ro­
szę o zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem : ul. Orzeszkowej 

m. 5 .

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOWO", WSno, Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyamov


